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Żydzi przyjęli

Przodownik pra

Arabowie odrzucq
propozycję zawieszenia broni ?

. K a ir , 24.5 (APL). Reakcja państw arabskich na rezolu- 
Rady Bezpieczeństwa wzywająca do zawieszenia broni (o 

donosimy na s ir . 2-ej), wyraziła się w  oświadczeniu pre- 
Vv?era egipskiego Nokraszy Paszy, który nie zajął w  tej spra- 

e zdccydowanego stanowiska.

rê rzeaiawiaiąe wczoraj wieczó- elektryczne. Jerozolima już dowie* —“ w ia ją c  w c z o ra j w ie w u -
kacja Nokraszy Pasza oświadczył, że 
Wjnn Bezpieczeństwa uznała nie 
«ając°Stc pat|stw arabskich(!) odrzu 
skiej czSść rezolucji amerykan 
®°ko' *'̂ <)ra mówiła o naruszeniu 

!u- W sprawie zawieszenia bro
że..nie ̂ .“kraszy Pasza oznajmił, — 

to sprawa jednostronna“ 
hietn . ł gwarancji przed wznowię 
tyst żydowskiej działalności terro

6 p f^ ° cześnie, egipski minister 
zagranicznych udał się do 

ltyc, ni1 na zebranie komitetu po
°rriń a?g0 L ig i Arabskiej, by tam 
- .w ic  -

S T B s *
sprawę zawieszenia broni.

Się —J» K lo lK l na porozum ienie 
Ski,,/ "szystkimi państwami arab 
stjje ’ dodał jednak, że uczyni wszy 
lic ^ by w ciągu tego czasu udzie 
Sjj *dzie Bezpieczeństwa odpowie

Arabowie odrzuciliby wez 
. Rady, nie będzie ona miała 

w  °sci działania ponieważ z we

on, że okres 36 godzin 
Zoyt krótki na porozumienie

działa się o wezwaniu do zaprzesta 
nia ognia, ale nie było na to żad 
nej natychmiastowej odpowiedzi.

Rzecznik Agencji Żydowskiej oś 
wiedczyl, że nie wie, czy jest to 
prośba czy rozkaz i nie orientuje 
się, jak wprowadzić w życie zawie 
szenie broni. Wśród Żydów panuje 
przekonanie, że lepiej byłoby gdy 
by Wielka Brytania i Stany Zjed 
ncczone użyły bezpośrednio swego 
wpływm na Aarabów i zabroniły im 
prowadzenia dalszej wojny agre 
sywnej. .

W Jerozolimie został wczoraj za j ko rannych.

bity wartownik konsulatu brytyj 
skiego oraz członek amerykańskiej 
jednostki morskiej. Wczoraj zmarł 
również z ran amerykański ekspert 
radiowy Walker.

Kalot egipski na lotnisko 
brytfskie

Jak donosi z Haify agencja Reu 
tera, brytyjski rzecznik wojskowy 
oświadczył, że dwa samoloty RAF‘u 
zostały zniszczone w  czasie nalotu 
egipskiego na lotnisko Ramat Da­
w id koło Haify. Myśliwce b ry ty j­
skie zestrzeliły 4 samoloty egipskie 
w  czasie ataku na lotnisko, a pią­
ty  został uszkodzony przez artyle 
rię przeciwlotniczą. 4 lotników an 

i gielskich zostało zabitych a 3 cięż

Huta „Bobrek“ jest jedną z przodu jących hut dolnośląskich. Na zdją 
ciu widzimy Maksymiliana Hoffmana, starego wytapiacza pierwsze­
go na wielkich piecach tej huty, który osiągnął 214 proc. normy.

(Fot. API)

Czy Eisenhower zdecyduje się
na kandydowanie w wyborach?

WASZYNGTON, 24.5 (obsł. wl.).
Korespondent dyplomatyczny Dni

'anta Zostało usunięte zdanie o
26 wkroczenie wojsk arab 

Szen- do Palestyny stanowi naru 
j j f  P°koju.

6kcz -ac* arabscy w Radzie Bez 
S!ku\Cnŝ va oświadczyli, że zawie 

broni może nastąpić tylko 
CJn .Jeżeli Żydzi cofną proklama

k , nStwa Izracl-
O *  Uracl podał wczoraj do 
W ło ś c i ,  że dziś o 4-ej po po 
Jeięji'1’ żydzi zaprzestaną ognia, 

•j, uczynją to samo Arabowie.
ttWaf1C2asem walki w  Jerozolimie 
diii ■Podobno król Abdullah zgo

i

Przemieląmania korespondentom brytyjskich

Trudno o porozumienie
na konferencji 6-ciu sprawie Hienllec

ze

tann na ewakuowanie chorych 
czojjg ze szpitala Hadassah, oto 
ho j§ o  przez Arabów. Zaprzesta 

o.Soia wczoraj o godz. 17-ej. 
kok lp ° ia odbędzie się pod kon 

Czerwonego Krzyża.
również szpital włoski i 

k9tema arabskie, zgodnie z komuni 
•ię transjordańskim posuwają 
ńent p ®ank Barclaya. Korespon- 
• a w .u te ra  donosi, że Legion A-
®tl{igV1 Piszczy systematycznie wszy 
hicy budynki w  żydowskiej dziel 
*h«rzv „ rk2°  Miasta. Tysiące żol- 
"Uadłg ” agany i Irgunu walczą do

alki''’” w tunelach i ruinach.lVaiki Ko
Wręcz odbywają się w sa- 

Przytułku Notre Damę zaraz 
helt jarami Starego Miasta. Budy 

już podminowany. Kores 
który obserwuje walkęS5jS?

*U się za murami w pobli
30o “ bu Świętego w odległości
te” mtr. 
co gran

od
w

przytułku depeszuje,
«> m, - aty wpadają do przytułku 

u^- Arabowie ustawili

LO NDYN, 24.5 (BS). Korespondent Reutera donosi,
1 onferencja w sprawie Niemiec, która początkowo miała za­
kończyć się 22, a petem 24 bm. może potrwać aż do końca 
tego tygodnia.

Jednakże, twierdzi korespondent, 
zasadnicze decyzje polityczne _zos 
tały już powzięte „za wyjątkiem 
być może“ pewnych szczegółowych, 
jakkolwiek doniosłych, problemów 
dotyczących Zagłębia Ruhry“ . Tezę 
tę stawia korespondent przede 
wszystkim na podstawie definityw 
nego wyjazdu do Paryża dwóch kie 
równików delegacji francuskiej -— 
Herve Alphand i Couve de Mur- 
ville. Do uzgodnienia pozostały ra 
czej kwestie redakcyjne. Ostatecz 
ny dokument przekazany zostanie 
rządom 6-ciu państw.

Korespondent (dyplomatyczny 
„Manchester Guardian“ twierdzi na 
tomiast, że konferencja zakończy 
się bez osiągnięcia porozumienia.
Podkreśla on, że konferencja roz 
poczęła się 23 lutego b. r., poczem 
6 marca została przerwana na sku 
tek niemożności osiągnięcia poro

sji na ten temat. Rójcież w tej
kwestii nie osiągnięto żadnego po 
rozumienia ograniczając się jedy­
nie do powierzchownego rozpatrzę 
nia sprawy“ .

Wreszcie korespondent dyploma 
tyczny „Daily Telegraph“ nie wy 
powiada się wprawdzie na temat 
ogólnych rezultatów konferencji, 
ale twierdzi, że rząd Niemiec Za 
chodnich zostanie w  każdym razie i

1 C *

utworzony w początkach roku przy 
szłego.

PARYŻ 22.5. (PAP) — Pertinak 
ujawnia w  „France Soir“; że 
ambasador USA w Londynie 
Douglas wystąpi! na konferencji 
londyńskiej w  sprawie Niemiec z 
nową propozycją w  sprawie kontro 
l i  Zagłębia Ruhry. Oświadczył, że 
Stany Zjednoczone zgodzą się. na 
utworzenie międzynarodowej agen­
c ji kontroli nad Zagłębiem Ruhry 
pod warunkiem, że kompetencje 
tej agencji zostaną rozszerzone na 
kopalnie rudy żelaznej w francu 
skiej Lotaryngii.

Referendum w Niemczech
sprawie fedaofici

BERUN, 24.5 (API.). Korespon­
dent API donosi z Berlina: W dniu 
wczorajszym rozpoczęło się w Niem 
czech referendum ludowe w  spra 
wie jedności kraju. W Berlinie,
Dreźnie, Lipsku, Weimarze, Halle,
Poczdamie, Brandenburgu, Kamieni

zumienia. 20 kwietnia konferencję i Cy Saskiej a także w  miastach za-
________ !  -  A Z ** rr n e r y / n  IY 11 A O i n n 7  1 • i  • . * __ i ___ 1. :  . . .  A-1 -Ł. A-, i ’ '< A-v

na dworcu
ba

jerozolimskim.
w C ?r  •J'ai , raj Legion Arabski 

H bfaja b a rd o wanie u n ir .—  
^ rKle§° na Mount Scopus. Ży

h j a .. ’y tr iU ia  «w a n n z v r ip  na n ia

przer- 
uniwersytetu

Ą ll" ,raUją swą pozycję na pla 
ehby w daiSZym ciągu.

? LoĘ!nd!y egipskie połączyły się 
r^licą ,r>err> Transjordańskim w o- 
.^hip Betlejem, 8 km. na 

fką  °d m:- '
Śn ią  0C7-y} 
tQntrn, 1. Wschodu, a inne oddziały

„ , po-
miasta. W ten sposób Le 

,-ani. -“ ’-¿ył miasto od północy, po 
Kr

°,Iuj4 na zachodzie linię kole 
-bbltcie ~ Aviv — Jerozolima w•ta odległym o 16 km. od mia

■Nuta J?le wiadomości od korespon 
a a.ią . utera z Jerozolimy stwier 

ty.,'): Wczoraj, po raz pierwszy 
Sich L?nia, w niektórych budyń 

mlasta zapaliło się światło

wznowiono „ i po przeszło miesięcz 
nych targach i rokowaniach rozmo 
wy utkw iły na punkcie martwym 
i mają być przerwane“ . Korespon 
dent twierdzi, że debatujący doszli 
do wniosku, że różnicy pomiędzy 
poglądami Francji i USA na temat 
kontroli i rozdziału produkcji Za 
głębia Ruhry oraz przyszłej organi 
zacji politycznej Niemiec „nie moż 
na natychmiast i  w  pełni rozpa­
trzyć, wobec czego zadecydowano, 
że kontynuowanie rozmów byłoby 
bezcelowe“.

Pismo dodaje, że „główną przy 
czyną niepowodzenia konferencji 
były obawy francuskie, podzielane 
w penej mierze również przez 
kraje Benełuxu, iż obecna polityka 
USA nastawiona jest na odbudowę 
Niemiec a ignoruje interesy gospo 
darcze i problem bezpieczeństwa 
zachodnich ich sąsiadów.

W dniu 21 b. m. miały miejsce 
dwa plenarne posiedzenia konfe­
rencji w czasie których rozpatry 
wano pretensje terytorialne państw 
Beneluxu. Jak dotąd, przedstawi­
ciele tych krajów wyrażają w ielkie 
niezadowolenie z przebiegu dysku

chodnio - niemieckich w  strefie a _ 
merykańskiej, Wirtembergii, Hesji 
oraz w  «re fie  brytyjskiej wieloty 
sięczne tłumy manifestowały pra 
gnienie jedności Niemiec i  popar­
cie dla akcji referendum.

Na obszarze Berlina w  chwili roz 
poczęcia referendum w sektorze o- 
kupowanym przez władze amery-

Wallace wyzwie Trumana i Vandenfaerga
na publiczną debatą

NOWY JORK, 24.5 (PAP). Z oto 
czenia Henry Wallace‘a donoszą 
że w najbliższym czasie wyzwie on 
senatora Vanderberga oraz prez. 
Trumana, względnie członka jego 
rządu na publiczną debatę w  spra 
wie polityki zagranicznej.

Bodźcem do propozycji Wallace‘a 
była debata publiczna pomiędzy 
Stassenem a Deweyem. która we­
dług własnych słów Wallace'a do 
wiodła, że obaj. są zagorzałymi reak 
cjonistami.

W ostatnim swym przemówieniu, 
Wallace omówił szczegółowo spra

ted iłess w Waszyngtonie dowia 
duje się ze źródeł dobrze poinformo 
wanych, że należy wkrótce ocźeki 
wać „wstrząsającej niespodzianki“ 
w kampanii wyborczej w Stanach 
Zjednoczonych. Aczkolwiek nie 
wiadomo dokładnie, o jaką tu nie 
spodziankę chodzi, korespondent 
stwierdza, że nastąpi ona najpraw 
dopodobniej ze stron*’ generała Eisen 
howera, który jest w dalszym cią 
gu „wielką niewiadomą“ wybo­
rów. " ( '■- - .

W depeszy nadanej dziś rano, ko 
respondent donosi, że po wczoraj 
szój porażce gtasBŚna' kandydata 
republikańskiego ’ w  wybórąch. przy 
gotówąwćzy ęh w ;; stanie O regon,
nie ma właściwie w ottu partiach 
żadnego kandydata, który miałby 
szanse zwycięstwa. _ , ' ’

W kołach zbliżonych do partii re, 
publikańskfej wyrażono ostrożnie 
twierdzenie, że w  obeenej chwili 
„prowadzi się pewne-nieobowiązują 
ce rozmowy, które w pewnych wa 
runkach mogą doprowadzić do wy 
siwienia kandydatury Eisenhowe­
ra“. Wciąż jeszcze istnieje przypu 

i szczenię, że „w ie lk i milczok“  przer 
wie nareszcie ciszę i  być może wy 
powie się za '■ wystawieniem jego 
kandydatury. :
Korespondent donosi dalej, : że kan 

dydat demokratów Truman nie 
wchodzi obecnie w rachubę ze 
względu na rozbicie jego partii 
przez Wallace‘a. Natomiast republi 
kanom grozi niebezpieczeństwo roz 
proszkowania, uwagi wyborców par 
tyjnych na zbyt wielką , liczbę kan 
dydat ów. ■ • ■■ > ■■

„Harry Truman" — pisze kores 
pondent—został właściwie wykreślo 
ny z listy możliwych zwycięzców 
przez wszystkich odpowiedzialnych 
polityków amerykańskich“.

Diuga klęska Stassena
NOWY JORK, 24.5 (PAP). Ha­

rold Stassen przyznał że poniósł 
klęskę w prawyborach, w  stanie Ore 
gon. Zwycięzcą jest gubernator 
stanu Nowy Jork Thomas Dewey, 
który otrzymał przeszło .92 tyś. gło 
sów. Stassen otrzymał 85.700 gło­
sów.

Po prawyborach w stanie Ohio, 
w których Stassen. przegrał do Taf 
ta jest to druga jego klęską._ Po 
nieważ siła Stassena opiera Się na 

, popularności wśród szerokich mas 
wę pomocy Stanów Zjednoczonych wyborczych> a nie na poparciu gor 
dla Chin. Oświadczył on, że 5 mi > partyjnych, ostatnie niepowodzenie 
liardów dolarow dane „sko rum po ,^y^atńie osłabi jego pozycje, 
wanej dyktaturze Czang Kai Sze J

kańskie i francuskie, przeprowadże 
nie referendum zostało zabronione, 
zaś władze brytyjskie ogłosiły coś 
w rodzaju neutralności, stwierdza­
jąc iż nie zamierzają przeszkadzać 
w reierend.um.

Jedynie w  sektorze radzieckim 
Berlina akcja referendum ludowego 
odbywa się w  całkowitej swobodzie 
i bez żadnych ograniczeń. Mimo 
obowiązujących w zachodniej cżęś 
ci miasta zakazów, robotnicy szere 
gu zakładów sektora amerykańskie 
go w olbrzymiej większości zadekla 
rowali wzięcie udziału w referen­
dum ludowym.

ka“ w  ciągu ostatnich trzech lat 
nie zdołają przeszkodzić ostateczne 
mu obaleniu chińskiego feudaliz

Prawybory jednak nie decydują 
bezwzględnie o wyborze kandydata. 
Dlatego sytuacja pozostaje nadalm u  w. uum au ły -gu  "  - — o  —-V

mu. Wallace w yjaw ił także, że w raczej bez większych zmian. Praw
ciągu ostatnich trzech lat pomoc 
w sprzęcie zbrojeniowym dla Chin 
była 8,5 razy większa, niż w ciągu 
całej wojny. Wallace podkreślił, że 
Czang K a i Szek użył tego sprzęty

dópodobnie siły Dewey‘a, Tafta i 
Stassena zneutralizują się nawza 
jem, w wyniku czego nominacje na 
kandydata na prezydenta z ramie 
nia partii republikańskiej otrzymaai o-lciy i“ “  ---------*----- •> — «

przeciwko ludności cywilnej włas senator Vandenberg. jako kandydat 
nego k ra ju  kompromisowy
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P® kongresie Partii Pracy
W ubiegiy piątek zakończył obra- Unii Zachodniej i jeszcze raz planu 

ay doroczny Kongres brytyjskiej 
Partii Pracy. Zakończy! się tym, 
czym poprzednie kongresy w Mar-
gaie i Bournemosith, to znaczy u- 
chwaleniem letnich rezolucji u- śmy 
miarkowanie krytykujących rząd i ' 
rozjechaniem się delegatów do do­
mów.

Trzeba stwierdzić więcej: tego­
roczny kongres byi jeszcze bardziej 
„umiarkowany", Bevin dostał znacz 
nie mniejszą porcję krytyki, a od 
rezolucji potępiającej zbrodnie rzą­
du ateńskiego lub zalecającej rzą­
dowi nacjonalizację przemysłu sta­
lowego „tak szybko, jak to będzie 
możliwe“, trudno oczekiwać rezul­
tatów. Po wydaleniu z partii Flaits- 
Millsa za słynną już depeszę do 
Nenniego na placu został sam Zillia 
cus ze swą, zresztą odrzuconą, re­
zolucją, w której zawarte były 
wszystkie od dawna wysuwane, 
swego czasu jeszcze przez grupę 
„Keep left", zarzuty i dezyderaty 
pod adresem rządu1 i kierownictwa 
partii. Przepraszam, dla ścisłości 
trzeba dodać, iż dołączył się jeden 
tragicznie aktualny dla brytyjskiej 
klasy robotniczej postulat wysunię­
ty przez Zilliacusa w związku z wy 
darzeniami na ostatnim posiedzeniu 
COMISCO — wezwanie do zacho­
wania kontaktów z tymi europej­
skimi partiami socjalistycznymi, 
które wypowiedziały się za polityką 
jednolitofrontową, do nie zrywania 
współpracy z „robotnikami Europy, 
którzy tak heroicznie walczyli w 
Kuchu Oporu i z taką odwagą przy 
stępują do budowy socjalistyczne­
go społeczeństwa w swoich kra­
jach".

Marshalla.
Jaki© są przyczyny, dla których 

kongres miał właśnie taki prze­
bieg? Jedna z nich powiedzieliby- 

mechaniczna, to po prostu1 
„dobór" delegatów i groźba zasto­
sowania wobec ostrzejszych kryty­
ków taktyki „silnej ręki“ aż do u- 
sunlęcia z partii włącznie. Aktual­
ność tej taktyki przypomniał opo­
nentom casus Platts-Mills 1 Ca­
nossa dwudziestu jego „współwino- 
wajców“. Inna przyczyna leży głę­
biej 1 jest wynikiem tej ewolucji, 
jaką przechodzi brytyjska Partia 
Pracy, ewolucji specjalnie drastycz 
aej w oficjalnym kierownictwie i 
charakterystycznej także w odnie­
sieniu do takich ludzi, jak Cros- 
sman lub Michael Foot.

Ewolucji jednakowej i zdecydo­
wanie na prawo — w kierunku od 
wroinym do ewolucji, coraz wyraź­
niej występującej w masie członko­
wskiej Partii Pracy, w związkach za 
wodowych.

(h.k.)

Pa ńs U D  a arabskie nie uznane za agresorom!

Wezwanie de zawieszenia brani
uchwaliła M a

NO W Y JORK, 24.5 (PAP.). Rada Bezpieczeństwa uchwali­
ła w  sobotę wieczorem rezolucję, wzywającą strony walczące 
w Palestynie do zawieszenia broni w  terminie 36 godzinnym 
od godziny 4-tej rano dnia 23 maja.

Zawieszenie broni ma więc wejść j nów Zjednoczonych Warren Austi 
w  życie o godzinie 4-tej po połud- j na.
¡niu w  poniedziałek 24 maja. j Inny wniosek amerykański, wzy-

Wniosek o chwalenie rezolucji 1 wający Radę Bezpieczeństwa do u- 
w  sprawie zawieszenia broni, w y- ’ znania, że sytuacja w  Palestynie 
sunięty został przez delegata Sta- stanowi groźbę dla pokoju świato

l wego i przewidujący zastosować 
sankcji w  myśl artykułu 39 K* . 
Narodów Zjednoczonych został

W zrost napięcia_międzij L ondynem i Waszyngtonem

A n g lia  z fe r® l
d z ię k i M a r o m  a m e ry k a ń s k im

Za tym drugim wnioskiem „ 
wały Stany Zjednoczone,

ki, Francja, Ukraina, **•
lumbia.

rzucony 6 głosami przeciwko 5 - ^
■ m StoSy

Z w i ^ s
Radziecki, Francja, Ukraina.

Przemawiając za przyjęciem 
■wniosków delegat amerykański 
ren Austin oświadczył, że pan® ,g 
arabskie prowadzą w  Palesty 
wojnę napastniczą. Zwracając 
wyraźnie do delegata b ry ty js k i
Aleksandra Cadogana, Warren

mneSHSK

NOWY JORK, 24.5 (PAP). Cała 
prawie prasa amerykańska i  kemen 
tatorzy radiowi atakują stanowis 
ko Wielkiej B rytanii w  sprawie Pa 
łestyny. Rząd brytyjski znajduje

Nie trudno zrozumieć, dlaczego 
cały Kongres zakończył się tak ugo­
dowo, nie próbując nawet spełnić 
m. in. i tej roli wentylu, przez któ­
ry rozładowywała się opozycyjność 
poprzednich kongresów. Po prostu 
dlatego, że opozycji tej nawet w 
sensie niedawnej grupy rebelian­
tów na kongresie tym .zabrakło. 
Fakt, iż rezolucja potępiająca na­
gonkę rządową przeciw działaczom 
komunistycznym zdołała zebrać za­
ledwie 20 głosów, mówi za siebie. 
Shinweił w swym przemówieniu 
rozładował sprawę nacjonalizacji, 
Morrison sprawę Palestyny i poli­
tyki brytyjskiej na Bliskim Wscho­
dzie, Daltcn wystąpił z obroną sta­
nowiska Bevina w stosunku do 
Związku Radzieckiego, z obroną

Lisi b. min. Fiera® Cofa
dc itasy WoIEace’a

PARYŻ, 24.5 (PAP.). Były m ini­
ster Pierre Cot wystosował do kan 
dydata na prezydenta Stanów Zjed 
noczonyćh Henri Wallate‘a list, w 
którym m. in. oświadcza:

„Dzięki Panu nad światem zaja 
śniał blask nadziei. Promieniowa 
nie tego blasku będzie mogło roz­
proszyć t.zw. wojnę nerwów. Gra 
tulując i  dziękując panu za jego in i 
cjatywę wyrażam — jak się zdaje— 
uczucia nietyłko demokratów Frań 
cij i  Unii Francuskiej, ale i tych 
nieprzeliczonych rzesz całego świa­
ta, które pragną i  potrzebują poko­
ju.

Czyn pana jest czynem nie tylko 
wielkiego sługi pokoju, ale i wiel 
kiego Amerykanina. Wykazuje pan, 
iż Ameryka Abrahama Lincolna i  
Franklina Rooseyelta nie zaginęła. 
'“V  nie ona skazała w  swoim czasie 
na śmierć Sacco ii Yanzetti. Nie ona

też zgadza się dziś na to, że pogar 
dza się ludźmi z powodu koloru skó 
ry  i  przekonań politycznych.

Jesteśmy panu wdzięczni, ponie 
waż pańska akcja utwierdza demo 
krat ów całego świata w  ich zdecy 
dowaniu. Wszędzie pod różnymi po 
stadami toczy się ta sama walka — 
powszechny i  międzynarodowy bój 
między siłami przyszłości a prze­
szłością. Prawdą jest, że nasze wa 
runki w alk i są odmienne od wa­
szych. My naprzykład musimy nisz 
czyć w  Europie liczne pozostałości 
faszyzmu, faszystowskich dyktato­
rów oraz ich wspólników; musimy 
zwalczać starego ducha kolonializ 
mu, który przeciwstawia się w y­
zwoleniu narodów. W walce tej wy 
i  my mamy wspólnych wrogów. 
Każde wasze powodzenie odbije się 
u nas silnym echem. Dlatego też w i 
tamy waszą inicjatywę“ .

Konflikt między Grlswoldem
a rządem ateńskim

ATENY, 24.5 (API). Polityczne 
koła Aten nieprzychylnie komen 
tują ostatnie oświadczenie szefa

K o m is ja  d z ie n n ik a r z y  z U S A  
zbada przyczynę $üi@rci Polka

NOWY JORK, 24.5 (PAP). Wsku 
tek interwencji dziennikarzy ame 
rykańskich u prez. Trumana usta 
nowiona została komisja, która 
zbada okoliczności śmierci kores 
pondenta radiowego Georgea Ppl 
ka w  Grecji. Na, czele komisji sta 
nął znany dziennikarz amerykań 
ski Walter Lippmann. W skład ko 
m is ji wchodzi kilkunastu najpoważ 
n i ej szych dziennikarzy i  komentato 
rów radiowych.

We wtorek odbędzie się posiedzę 
nie korespondentów akredytowa 
nych przy ONZ dla zajęcia stanowi 
ska w sprawie morderstwa Polka. 
Dziennik „P. M.“ podkreśla, że 
dziennikarze amerykańscy domaga 
ją się od rządu energicznej inter 
wencji v/ Atenach wobec niechęci 
rządu Sofulisa ustalenia okoliczno 
ści i przyczyn zamordowania Pol 
ka.

W  kilku wierszach
— W ambasadzie u , P. w  P aryżu  od­

b y ła  się kon fe re nc ja , zwołana przez T o ­
w arzystw o  P rzy ja c ió ł M łodzieży P o l­
sk ie j w  spraw ie o rgan iza c ji k o lo n ii le t­
n ich  dla m łodzieży w ychodźczej we j 
F ra n c ji. W  ram ach wczasów 450 dzieci i 
po lsk ich  z F ra n c ji zostanie w ys łanych 
na ko lon ie  do k ra ju .

— P ierw szy sekre ta rz kom un is tyczne j 
p a r t i i U k ra in y  Chruszczów, k tó ry  od by ł 
w  ty c h  dn iach podróż po w siach Repu­
b l ik i  U k ra iń sk ie j ośw iadczył korespon­
den tow i „P ra w d y “ , że na podstaw ie po­
s iadanych przezeń danych stan zasiewów 
zbóż je s t ja k  na jlepszy. C iepła pogoda i 
deszcze, k tó re  spadły osta tn io  s tw arza ją  
dobre p e rspek tyw y dla dalszego rozw o­
ju  zbóż.

*
— 22 m a ja  now om lanow any ambasa­

dor a u s tra lijs k i w  M oskw ie  W a tt z łoży ł 
na K re m lu  swe lis ty  uw ie rzy te ln ia ją ce  
przew odniczącem u Rady N a jw yższe j 
ZSRR M ik o ła jo w i S zw ern iko w i.

*
— 10 senatorów am erykańsk ich , w  tym

5 dem okra tów  i  5 repub lika nów , w ys to ­
sowało do prez. Trum ana l is t  w  spraw ie 
Żydów , k tó rz y  zn a jd u ją  się w  obozach 
uchodźców na teren ie  E u ro py  Zachod­
n ie j. S enatorow ie dom agają się zw o l­
n ien ia  tych  ludz i z obozów i w ys łan ia  
ich  na, am erykańsk ich  sta tkach do Pa­
les tyny.

— S ułtan M aroka sk ie ro w a ł do lu d ­
ności m uzu łm ańsk ie j w  pó łnocne j A f r y ­
ce fra nc . p rok lam ac ję  w  spraw ie w o jn y  
pa les tyńsk ie j, w  k tó re j p o dkreś lił swą 
jednom yślność z szefam i państw  arab­
skich.

*
— A m e ryka ń sk i zarzad w o jskow y w

B a w a rii ko m u n iku je , że H o lan d ia  odzy­
ska d iam enty, oszacowano na łączną su­
mę przeszło 30 m ilio jió w  do la rów , k tó ro  
b y ły  w  swoim  czasie zrabowane przez 
h itle row ców . Rabunek tych  diam entów , 
ważących przeszło 3 tys ięcy  kara tów , 
nas tąp ił w  lu ty m  1945 ro ku  na rozkaz 
G oeringa. S karb  zosta ł u k r y ty  przez 
w łaśc ic ie la  pewnej w ie lk ie j f i rm y  w łó ­
k ienn icze j w  M ieshach w  B a w a rii, a na­
stępnie złożony w k ry jó w ce  ko ło  je z io ­
ra  Tegernsee i  w  M onachium .

*
K o m is ja  4 m ocarstw , k tó ra  p rzepro ­

wadzała a n k ie ty  w  spraw ie b. k o lo n ii 
w łosk ich , zakończyła swe prace w  R zy­
m ie  po zw iedzeniu  E ry tre i, L ib i i ,  oraz 
Som ali. W czasie p o by tu  w  s to licy  W łoch 
kom is ja  przesłuchała b. ko lo n is tó w  w łos­
k ic h  w  A fry c e , k tó rz y  obecnie p rzeby­
w a ją  w  I ta li i ,  ja k o  uchodźcy.

*
— Stocznie japońskie  m a ją  w krótce 

p rzys tąp ić  do budow y 15 s ta tków  o łącz­
n ym  tonażu 120 tys ięcy  ton. S ta tk i te 
zosta ły  zamówione przez S tany Z jedno­
czone. Norwegię, D anię , Szw ajcarię  oraz 
F il ip in y .

*
— Ja k  donoszą z Rzymu, ro zb ił się

tam  samolot, w iozący 2 b. p ilo tó w  b ry ­
ty js k ie g o  lo tn ic tw a  kró lew skiego. Obaj 
lo tn ic y  zg inę li. U daw a li się oni do Pa­
le s tyn y , by  nieść pomoc Żydom. Jed­
nym  z nich b y ł as lo tn ic tw a  ka n a d y j­
skiego, k tó ry  dokonał 30 zestrzeleń w 
czasie w o jny ,

•
— Z B ogo ty donoszą, że p ie rw szy sąd 

w o jskow y, o rzeka jący w sprawach zw ią­
zanych z re w o luc ją  kw ie tn iow ą , skazał 
na lt, la t  w ięzien ia  3 chłopów.

m isji amerykańskiej, Griswolda, 
złożone w  czasie jego bytności w 
Waszyngtonie. Pozycja rządu grec 
kiego została mocno zachwiana 
wskutek żywej reakcji opinii świa 
towej na ostatnie masowe egzeku 
cje. To też główny argument Gris 
wolda: nie ma wyjścia bez równo 
wagi budżetowej — nie ma równo 
wagi budżetowej bez zakończenia 
wojny domowej—może zadać śmier 
teiny cios rządowi Tsaldarisa i  So 
fulisą, lub też spowodować odejś 
cie samego Griswolda.

Tak zwani populiści greccy uda 
ją, że opinia Griswolda nie ma zna 
czenia, ponieważ rola jego znacznie 
spadła od chw ili mianowania no 
wego ambasadora USA, H. Grady. 
Liczą oni na zwiększenie nasilenia 
represji, a prasa ich zwalcza ergu 
menty Griswolda przeciwko rządo 
w i. Skrajna prawica ze swej stro 
ny twierdzi, że trzeba uciec się do 
dyktatury.

Ogólnie się przypuszcza, że po 
zostawienie Griswolda na jego sta 
nowisku po 30 czerwca, tj. po wy. 
gaśnięciu jego m isji, oznaczać bę 
cizie koniec obecnej koalicji rzą 
dowej. Nowy ambasador ma objąć 
swe stanowisko 1 lipca i  wówczas 
dopiero wyjaśni się, czy polityka 
amerykańska w Grecji ulegnie ja 
kiejkolw iek zmianie.

Mowę współzawodnictwo pracy
w ZSR5Ś

MOSKWA, 24.5 (PAP.). Dzięki
wspózawodnictwu przedmajowemu 
250 czołowych przedsiębiorstw Le­
ningradu i  setki zakładów przemy­
słowych w całym kraju  wykonały 
E-miesięczny plan produkcji jesz­
cze przed dniem pierwszym maja. 
Obecnie ogłoszono odezwę załóg 
robotniczych 67 czołowych zakła­
dów przemysłowych Moskwy, wzy­
wającą wszystkich robotników mo­
skiewskich do nowego współzawod 
nictwa na cześć 31 rocznicy Rewo­
luc ji Październikowej, przypadają 
cej jak wiadomo na dzień 7 listo 
pada. Autorzy odezwy zobowiązu­
ją się do wykonania przed tą da­
tą całorocznego planu produkcji.

ślin oświadczył, że żadne P33̂  cy 
nie ma prawa udzielania Pon) ^  
napastnikom. Delegat amerykan , 
podkreślił także, że poza sankejs ^  
wojskowymi, którym i Rada 
czeństwa nie dysponuje, może 
jednak użyć innych środków ^  
zmuszenia państw napastniczj76“  
uległości. _ , w.

Przedstawiciel Agencji Zy łw . 
skiej przy Radzie Bezpieczens “ 
zabierają głos w  zwW1 g. 
z decyzją Rady Bezpieczeństwa 
świadczył, że zawieszeniu broni 
w inny towarzyszyć zarządzenia 
niemożliwiające dalsze prowadzę * * 
działań wojennych ze strony ^ 
pastników. Wszystkie obce woj

się również pod obstrzałem propa 
gandowym wpływowych kół partii 
demokratycznej, partii republikań 
Skiej oraz ruchu Wallace‘a.

Liczni członkowie Kongresu do 
maga ją się gruntownego zbadania 
zarzutów, że pomoc amerykańska 
umożliwia Wielkiej B rytanii zaopa 
trywanie Arabów w broń. Przewód 
niczący Komisji Budżetowej, sena 
tor Bridges oświadczył, że osobiś 
cie zajmie się zbadaniem tej spra­
wy. Zaznaczył on, że Wielka Bry j pasvusK,uw. n»4}»uu« wuy® V 'ppu 
tania pokrywając rozmaite potrze j powinny być wycofane z_ 0 
by przy pomocy pożyczek i  dostaw Palestyny, a ludności cywil®6) 
amerykańskich, — ma możność, winno się dać możność powr _ 
przekazywania wielo - m ilion o -: do domów, opuszczonych wsku
wyeh subwencji dla Arabów. Rów , działań wojennych. O ile zarzą“ “,e 
nocześnie oddaje się wpływowe gło ' n ia te będą powzięte, zawieś*63* , 
sy, domagające się uzależnienia broni może się przekształcić W 
wszelkiej pomocy dla Wielkiej Bry m  —- — mzl e 111
tanii od zmiany je j polityki ’ pale 
styńskiej.

Prasa amerykańska i wpływowi 
mężowie stanu rozpoczęli kampanię 
za zniesieniem embargo na eksport 
broni do Palestyny. Senator Taft 
wygłosił przemówienie, w  którym 
poparł ten postulat.

W kołach waszyngtońskich pod 
kreślą się, że prez. Truman pragnie 
utrzymania się państwa Izrael. Bia 
ły  Dom powziął tę decyzję, ■ kieru 
jąc się względami polityki wew 
nętrznej oraz chęcią utworzenia w 
państwie '■ Izrael ośrodka własnych 
wpływów na B liskim  Wschodzie.
Zewnętrzną oznaką tego jest zapro 
szenie prezydenta Weizmana do 
Białego Domu i traktowanie go, ja 
ko głowy niezależnego państwa.

V/ kuluarach ONZ panuje przeko 
nanie, że Wielka Brytania cieszy 
się poparciem Chin i  wielu mniej

ych krajów, które nie mają zau 
fania do trwałości stanowiska Wa 
szyngtonu w sprawie Palestyny.

trwa 
. rtie

ły  pokój. W przeciwnym razie 
stworzy ono warunków dla 3 
łego pokoju. v

Za rezolucją, wzywaiącą do 
Wieszenia broni w  Palestyn:6 8- 
aowali wszyscy członkowie Jl3gy 
Bezpieczeństwa, oprócz delegat 
rii, k tó ry powstrzymał się _od
s u - ¿SRada Bezpieczeństwa z b ie rz e  _
.ponownie w  poniedziałek o  » ;4 
18 dla dalsgej dyskusji nad sPr “ 
Palestyny. . ,

l%m ft®»s»ła USA w
WASZYNGTON, 24.5 (PAP-); 

parlament Stanp podał do wl8gry 
mości w  niedzielę ram, że 3X8 ^  
kański konsul generalny w  Jer° 0 
limie Thomas C. Wasson, któn 
stał trafiony w  sobotę pocisk1 . 
zmarł po przewiezieniu go do ®  ̂
tala m isji angielskiej. Konsul ^ 
son był jednym z trzeeh człof}3 j 
t.zw. Komisji Rozjemczej. wysia 
przez ONZ do Palestyny.

Pod chorqqwiq proroku
W walhach w 
a: wojskach arabskw 
biorą udział Aüemcji'W. 
li żołnierze armii Tiorri’

H n t h f i r  '<? n i s s w s e '  M a s f  

ttzfsi&ż Qe«unńaklsj msy
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Zrobimy to sami
\ \  ATN IC H  dniach obradowała w  Poznania Ogólnopolska 
UdZja. on*erencja Narzędziowo - Obrabiarkowa, w k tó re j wzięło 
le nipłP,0nad 500 inżynierów i techników, zatrudnionych w przemys­

ło w y m .  Przedmiotem obradî't'zei
♦«chi i eszez® Przed wojną bardzo zacofanego pod 
•«eh E S 1. * w czasie okupacji obrabowanego doszczętnie z wszyst

by ły  sprawy modernizacji tego 
względem

bardziej wartościowych maszyn i  urządzeń, 

w  obradach naw obradach na uwadze
faktv'ySł- metalowy  Jako całość, 

Ocznie najwięcejSię zajmowano
lr(0(j aa _ konferencji zagadnieniem 
biâ rn Ẑacj i  naszego parku obra­
z u  °WeS°- Sprawa ta wymaga 

q Wyjaśnień. * 
ktdrj^ t)iarka —  było to słowo,

k >atel
Przed wojną przeciętny o- 

W -  «adko  się spotykał albo 
’ nie spotykał,. —  a które
kich 1'|e w  niego z łamów wszyst 
ky»} ̂ azet, z radia i  z przemówień 
dact  aszanych na wszystkich zjaz- 
biari..^r’zemysł0w yeh. Otóż obrą­
bie^1 • najważniejszym, najko- 
Jła r ae3szym. i  najistotniejszym  
’M ni 'Sm w Prac.y -przemysłu 
taj)ia.°We8°, w  pracy fabryk w y- 
»dag ^cycb  wszelkiego rodzaju 
itp yriy’ lokomotywy, samochody 

wreszcie same obrabiarki. 
- °se potencjalną przemysłu

mocniejsze podkreślenie. Konferen 
cja, złożona przecież z samych fa ­
chowców i specjalistów, w  uchwa­
łach swoich stwierdziła, że może­
my zmodernizować nasz park obra 
biarkowy, rozbudować go, powięk 
szyć ilościowo i polepszyć jakoś­
ciowo, że m o ż e m y  w s z y s t ­
k o  t o  z r o b i ć  — w ł a s n y m i  
s i ł a m i  !

kietgi
c3a »! We»° w  danym k ra ju  obli- 
°kr¡ S*ç ni. in. według posiadanych
t$aj laj,ek. W  czasie wojny, zwał- 
fa 2a Pr °Pagandę niemiecką, k tó - 
tała 5roznmiałych powodów sta- 
% 0.81? wyolbrzymiać możliwości 
Szâ ê °w e  Niemiec, a pomniej- 
ob]jc akież możliwości aliantów, 
^ k C'°n°  nP' na podstawie pro- 
'jpoc'51 Sam°cbodów, że Stany Zje- 
Cej posiadają 28 razy wię­
cej, , ra-bia.rek niż Niemcy, to  zna 

e ’"cb potencjał przemysłowy 
^ ° razy większy.

% Sa Powody, dla których sło- 
^ ; 0 rabiarka"  d o b y ło  sobie 

obywatelstwa w codzien- 
kH ****ym  życiu i  nie schodzi z 
&ez naszej prasy codziennej. 
N v j adania obrabiarek w  od- 
ko^j niej ilości, odpowiedniej ja  
klog]j 1 nóżnolitości nie będziemy 

r ° zwinąć i  zmodernizować 
o0 Przemysłu budowy ma­

kiet’ a ^ez Posiadania odpowied­
nią R aszyn i narzędzi nie mogą 
kijg^^Wijać żadne inne gałęzie 
Mją. ' ,sbi, nie może się też roz­
kop r °inictwo i transport, łącz- 

Op^. odbudowa.
kfatia°CZ Poświęcenia sprawie o- 

^  najwięcej uwagi i wy- 
k’ Ucj1'leSZCZe inna rzecz zasługuje 
5kip: ^aiach konferencji poznań- 

J 11 a . . ,

Konferencja wydała do kon­
struktorów  obrabiarek i  inżynie­
rów  przemysłu obrabiarkowego, do 
konstruktorów  narzędzi, do m aj­
strów — kierowników warsztatów, 
do konstruktorów  maszyn, do pra 
cewników instytutów  naukowych, 
do pracowników b iu r projektów i 
młodych inżynierów i  techników, 
odezwę, w k tó re j wskazuje, co 
wszyscy z nich mają, robić w swo 
im zakresie, a przede wszystkim 
wzywa ich, by nie bali się nowych 
myśli, śmiałych pomysłów i no­
wych dróg. Do młodych inżynie­
rów i  techników odezwa przema-

--------------rarasKSgiBS»»

wia następującymi słowami:
„Rozpoczynajcie waszą działal­

ność techniczną od pracy w biu­
rach konstrukcyjnych, w biurach 
fabrykacji przy pro jektowaniu ko 
lejności operacji i  obliczaniu norm 
czasowych, konstruowaniu pomo­
cy warsztatowych lub też w iz­
bach pomiarów i  kontro li tecimicz 
nej. T a m  s ię  t w o r z y  p o ­
s t ę p  t e c h n i c z n y  i  w y d a j  
n o ś ć“ .

Odezwa wzywa inżynierów i tech 
ników przemysłu metalowego, by 
współpracowali z robotniczym ru ­
chem współzawodnictwa pracy 
przez inicjowanie ruchu nowato­
rów w produkcji i  rewolucjonizo­
wanie naszej techniki. Odezwa 
kończy się słowami:

„Z likw idu jem y nasze zacofanie 
techniczne.

Modernizując park obrabiarko­
wy, podnosząc szybkość skrawa­
nia, udoskonalając organizację 
warsztatów —  zapewnimy roczny 
wzrost wydajności naszego prze­
mysłu co najm niej o 10 procent.

W ciągu 8 la t podwoimy w yda j­
ność przemysłu metalowego“ .

Zwycięstwo na froncie obrabia­
rek będzie jednym z naszych de­
cydujących zwycięstw.

Ż.

Tiidzień studiióip nad dzieckiem — ofiarą w o jny

Międzynarodowa konferencja w Otwocka

Manifestacja Ziemi Lubuskiej
na cześć wojska polskiego, jako gwaranta pokoju

Z okazji wręczenia sztandaru pul nierskim trudzie silę odrodzonego 
kowi stacjonującemu w Międzyrze- j Wojska Polskiego, gwaranta polsko 
czu ludność ziemi lubuskiej zamani ’ ści Ziem Odzyskanych, 
festowala w  dniu 23 bm. przywiązał Polska Demokracja Ludowa wspa 
nie i zaufanie do Odrodzonej A rm ii niale zdała swół egzamin historycz- 
Polskiej. i ny.

Na uroczystość przybył Marsza-
W sojuszu ze Związkiem Radziec 

. , , k im  Polska Demokracja Ludowa pó­
łek Polski Michał Żymierski, który trafiła  nie tylko wyzwolić prastare 
w  przemówieniu^ wygłoszonym do; Ziem;e słowiańskie nad Odrą, Ny- 
społeczenstwa Ziemi Lubuskiej i  SSą j  Bałtykiem, ale i  przywrócić 
Wojska powiedział m. in. „Uroczy- j j e w  niesłychanie krótkim  czasie do 
stosc dzisiejsza nabiera szczególnej nowego, wspaniałego i  kwitnącego 
wymowy z uwagi na to, że społe- ‘
czeństo pionierów polskości na Zie

życia.
Cały naród polski myśli tylko o

miach Odzyskanych, aktem wręczęj jednym: o trwałym pokoju, który, 
ma sztandaru składa dowody bra ter, potrzebny jest nam dla odbudowy i 
sklej miłości i uznania dla pracy | rozbudowy kraju. Naród polski wie, 
żołnierza budującego w swym żol- > ¿s ten pokój będzie utrzymany.

Usuńcie z szeregów partyjnych
za nadużycia, niewłaściwe metody prasy, pijaństwo, lapéwkf 

i inno przestępstwa

Dnia 23 bm. w  ośrodku szkole­
niowym OM TUR w Otwocku roz­
poczęła ¡obrady Międzynarodowa 
Konferencja „SEPEG-u“  pod na­
zwą: „Tydzień Studiów . nad Dziec 
kiem — Ofiarą Wojny“ .

W konferencji wzięli udział obok 
przedstawicieli Ministerstw Oświa­
ty, Pracy i Opieki Społecznej, Zdro 
wia, Sprawiedliwości wybitni spe* 
cjaliści z dziedziny studiów nad 
dzieckie z za granicy z prezyden­
tem SEPEG-u dr. O. Forelem. m. 
in. z Francji, Szwajcarii, Jugosła­
w ii, Czechosłowacji i  Danii. Obecni 
byli również przedstawiciele Zarzą­
du m. Warszawy oraz delegaci kra 
jowych^ i  zagranicznych instytucji 
i organizacji, mających na celu opie 
kę nad dzieckiem.

Po powitaniach, inaguraeyjny re­
ferat wygłosił dyr. Departamentu 
Ministerstwa Oświaty clo Spraw 
Dziecięcych mgr. Pawuła, który 
scharakteryzował opiekę naszego 
państwa nad młodym pokoleniem.

Mamy 140.000 sierot i 1.300.000 
półsierot przy stracie 2 milionów dzie 
ci i młodzieży w  czasach okupacji.

Preliminarz budżetowy państwa 
w  r. 1946 przewidywał na cele opieki 
nad dzieckiem i młodzieżą 3 m ilia r 
dy 225 milionów zł. w  r. 1947 sumę

w roku bież. osiągnąć globalną kwo 
tę 12 m iliardów zł., gdy przed woj 
ną w r. 1937 i 38 państwo na te ce­
le wydatkowało zaledwie 5 milionów 
zł.

Następny referat wygłosił prof. H. 
Vallon (Francja) p. t. „Szkoła przy­
gotowaniem do życia“ , po dyskusji, 
zagraniczni uczestnicy konferencji 
zwiedzili Warszawę, zapoznając się 
z ogromem zniszczeń w stolicy i ż 
w ielkim  wkładem społeczeństwa poi 
skiego w odbudowę miasta.

Na zakończenie pierwszego dnia 
¡obrad zorganizowany został pokaz 
film u „Oświęcim“ .

Konferencja SEPEG-u obradować 
będzie do dnia 28 bm., po czym po 
rekapitulacji wyników 6-dniowych 
obrad nastąpi uroczyste zakończe­
nie, które odbędzie się w gmachu 
Związku Nauczycielstwa Polskiego 
w dniu 28 bm.

Decyzją komisji kontroli partyjnej
usunięci zostali z PPR Zawiślak Sta 
nisław i Lipka Antoni oraz z PPS 
Jawidzyk Serwiljusz i  Bassa Ka­
zimierz za nadużycia przy niespra­
wiedliwym rozdziale materiałów 
przydziałowych dla pracowników 
ZOM.

Przeciwko Błażejczykowi Włady 
sławowi, Remiszewskiej Krystynie 
i Wieraszko Ludwikowi wszczęte zo 
stało postępowanie dyscyplinarne, 
przy czym zawieszeni oni zostali w 
prawach członków PPS.

Jednocześnie usunięci zostali z 
szeregów PPR:

1) Jakubowski Eugeniusz naczelnik
polityki handlowej depart. planowa­
nia Min. Przem. i  Handlu, za nie­
właściwe metody pracy SKKCen, 
polegające na chronieniu paskują­
cych sklepikarzy. /

2) Wilczek Kazimierz kontroler 
SKKCen za pobieranie łapówek od 
właścicieli sklepów.

3) Woźniakowski Stefan lustrator 
społeczny 4 Urzędu Skarbowego, za 
pobieranie łapówki.

4) Barański Jerzy instruktor Zw. 
Zaw. Przem. Włókienniczego, za 
przywłaszczenie pieniędzy społecz­
nych.

5) Stolarski Jan inspektor w 
CZPMet, za szykanowanie oficerów 
polskich w  obozie na Węgrzech po 
klęsce 1939 r.

6) Medyński Roman kierownik 
hurtowni Nr 3 PCH, za fałszywe 
oskarżenie o kradzież tow. partyjne 
go, który działał w  Interesie dobra 
społecznego.

7) Podlasiński Antoni referent Sta 
rostwa Grodzkiego W-wa Zachód, za 
pijaństwo i przywłaszczenie pienię­
dzy państwowych.

8) Matwiejczuk Edward b. pracow 
nik Wydz. Adm. Nieruch. Żarz. 
Miejsk., za pijaństwo i pobieranie 
łapówek, za wyrabianie promes na
remont mieszkań.

9) Szull Władysław wartownik 
Gazowni Miejskiej, za pijaństwo na 
terenie pracy, i spowodowanie awan 
tury.

10) Jaroszyński Tomasz archiwf 
sta Dyr. Państw. Monop. Spiryt., za 
utrzymywanie kontaktu z okupantem 
dla osiągnięcia korzyści material­
nych.

11) Kozioł Józef wartownik Centr. 
Zbytu Przem. Papierń. Hurtownia 
Nr 1, za kradzież mienia państwowe 
go.

12) Tonowicz Józef konwojent Biu 
ra Rolnego PCH, za przywłaszczenie 
pieniędzy państwowych.

narodu

' x .
*  jaknajw iększe i  na j- tę zwiększono do 9 miliardów, by

Rach osiedleńczy w woj. szczeciński m
Na Pomorzu Szczecińskim noto­

wane jest coraz większe nasilenie w 
ruchu osiedleńczym.

W kwietniu osiedliło się w  powie 
cie szczecińskim 36 grup parcelacyj 
nych, w składzie 389 rodzin razem. 
1.760 osób, przywożąc ze sobą konie

i krowy. Na 379 majątków, przezna 
czonych d,o zasiedlenia w  pierwszym 
kwartale rb. zajęto 70. Obecnie z cy 
fry  273 majątków, zarezerwowanych 
jest już ponad 80. Przybywający go­
spodarze osiedlają się na ziemiach 
poparcelacyjnych, na gospodarstwach

ig s i g d o w

Skazanie zdrajcy
Kgnllna

Sąd Okręgowy w  Gdyni pt> "prze­
słuchaniu świadków skazał zdrajcę 
narodu Zbigniewa Ernesta Raulina 
za należenie do Gestapo i działal­
ność na szkodę obywateli polskich 
na 15 lat więzienia.

Dziennikarka francuska
w Łodzi

W Łodzi bawiła dziennikarka 
francuska p. Dominique Desanti. 
P. D. Desanti zaznajomiła się z pra 
cą pedagogiczną i  naukową Uniwer 
sytetu oraz odwiedziła Tow. Uni­
wersytetów Robotniczych, interesu­
jąc się działalnością kulturalno-o­
światową TUR. na terenie łódzkim.

Letnie wzorzyste suknie. Modne 
szczegóły. Bielizna damska. „Mo­
da i Życie Praktyczne“ N r 1

1 •Vv •.

Sulfure gospodarcza
T fV ivx  • ^

9  fakt!!erde ku ltury jako stanu kich urządzeń cywilizacyjnych. 
"-Wczne— ----- ................................................. ....  - -  ■

* ^ o  wartościwu.’

ego wartości ducho, 
cywilizacji, jako stanu 

K materiał,
ta' sztuczne. Historia
A  sjp 1 historia cywilizacji spla-

że być niekulturalny. Ordynarnie 
nazwą go chamem. Kiedy?

Nastąpi to wtedy, gdy zachowa­
niem swoim będzie raził otoczenie, 
gdy nie podda się pewnym pra­
wom zwyczajowym.

Człowiek jest stworzeniem gro.
i 2aio ■)ednak stało się u nas j madnym. Ludzi jest dużo i wszę- 

L — a i ak wiadomo trud dzie jest ciasno. Gdyby każdy nieu-

h sj. ‘¿«¡.ona cywilizacji spia- 
¡9)5 trr' k ^ 'ś ie , ze trudno wy- 

h¡e tlędzy nim i granicę. Odróż. 
h 0 ie ‘

(¡j®° ze zwyczajem. Wobec j stannie rozpychał się łokciami, ży-
¡V6 któ^Jiaujemy ten podział, we cie byłoby nie do wytrzymania, 
j j t  tyyj ftp. umiejętność pisania [ Stąd powstaje niepisany kodeks, 
V t'5r r atZem kultury, a wyrób ma i jak należy się zachowywać. Prawo 
m  °tocyjnej wyrazem cyw ili- ' pisane normuje tylko niektóre, naj

&
. powieka z pojęciem

wią»Jhy z ZaSadnienia techniki 
C t?t9 o ś ^ ęciem cywilizacji a u- 

Cl człowieka z pojęciem 
peL Znaidujemy się na terenie 
harn m- Dużo ®orzeh Sdy ktoś 

M ' *eki °kreahć różnicę między 
'Grn 6,rn cywilizowanym a czło 

kuituralnym. Mimo woli 
i^ h o 4ĉ  wtedy określenie kul 

; * W dziedzinę rozumienia 
tk, 9bsti;raktycznego znaczenia po- 
V *  doś- yi nych' B(?dzie to po.

Z  ha ';c sztuczny, jak zauważali- 
> Stępie.

t Zasi an°w ić się, dlaczego 
istnieje mimo trudności 

Cjj ty "( n,a- Instynkt społeczny 
wypadku niezawodny.

V  i  ------ —• -. Wykształcony, zajmujący

ważnięjsze. najtypowsze wypadki. 
Nie jest w stanie objąć wszj^stkiego. 
Ci, którzy przemocą starają się 
wejść pierwsi do wagonu, którzy 
nie ustępują miejsca starym, cho­
rym. kobietom w ciąży, którzy roz 
mawiają głośno przeszkadzając in­
nym i dmuchając dym papierosa 
w twarz sąsiadom; którzy depcą 
trawniki i .wyrażają się ordynarnie; 
którzy śmiecą i  zanieczyszczają 
wszystko dookoła... to są ludzie, 
którzy nie sprzeciwiają się żadne­
mu z istniejących przepisów pra­
wa. Są tylko niekuMuralni Tfie  ro 
zunreia. że istnieje rytm  społeczny, 
że obowiązkiem obywatela jest my 
¿¡lać o innych Myślą tylko o sobie.

Ludzi takich jest wielu we wszy 
stkich klasach, wszystkich zawo.

- “ ° ‘'i korzystający z wszel I dach, na wszelkich stanowiskach.

Oni są przyczyną sporów, zatargów 
i rozdźwięków. Ustępują tylko 
przed brutalnością równą własnej.

Jest to zwyczajowe pojmowanie 
kultury, które nie wiele ma wspól­
nego z jej naukową definicją,

W tym rozumieniu, jak widzimy, 
zasadą jest pamięć o tym, że nie 
jestem sam na świecie. Zasadę tę 
możemy przenosić w  różne dziedzi 
ny życia, żarówno zawodowego, jak 
towarzyskiego. Ona będzie punktem 
wyjścia i etyki, i  twórczości, i ży­
cia społecznego, i  rodzinnego, i 
pracy.

Pozostawiając inne zagadnienia 
na uboczu, zastanówmy się nad 
tym. jak się ta zasada wyraża w 
życiu gospodarczym Innymi słowy, 
ty tu ł „kultura gospodarcza“ nie o- 
znacza sumy urządzeń gospodar. 
czych ani umiejętności zarabiania 
— ale zachowanie się jednostki w  
orbicie życia gospodarczego.

Przede wszystkim stwierdzić na­
leży, że wzajemne gospodarcze sto­
sunki ludzkie są ujęte przez prawo 
pisane znacznie obszerniej niż to 
ma miejsce w innych dziedzinach. 
Mimo to jednak prawo formalne 
nie obejmuje całokształtu życia. 
Samo współzawodnictwo, nie poru 
szając innych tematów, jest olbrzy­
mim terenem, na którym co dzień 
rozgrywają się interesy jednostek 
i zespołów, a przepisy tych rozgry 
wek nie są w Stanie przewidzieć 
wszelkich okoliczności.

Przykładów nie potrzebujemy

szukać daleko. Panuje ogólne prze 
konanie, że Poznańskie posiada w 
Polsce najwyższą kulturę gospodar 
czą. Poznaniacy nie ’’są zresztą zbyt 
łubiani, gdyż niewątpliwie mają 
mniej humanistycznej ogłady, 
mniej towarzyskiej łatwości, która 
cechuje np. warszawiaków.

Kultura gospodarcza Wielkopolan 
wyraża się przede wszystkim w dy 
scyplinie pracy. Rozumieją oni, że 
przepis prawa i obyczaj nie jest nor­
mą przeciw niemu skierowaną ani 
utrudnieniem, ale koniecznością ży­
cia zbiorowego. Dla nich nie ulega 
wątpliwości, że będzie gorzej wszy 
stkim, gdy każdy będzie kroczył 
swoją ścieżką, gdy będzie się wyła 
mywał ze zbiorowości. Odwrotnie— 
podporządkowanie się nakazom ży­
cia zbiorowego, nawet niemiłym, 
stwarza ten ład, który jest koniecz 
nym warunkiem pozytywnej pracy.. 
W ten sposób powstaje atmosfera 
zaufania, na której można budować.

Zaufanie jest koniecznością. W 
dziedzinie podatkowej podawanie 
nieprawdziwych, niższych docho­
dów, prowadzić musi do tego, że 
urzędy w czambuł odrzucają zezna­
nia i  stosują wymiary „na oko“ . 
Oczywiście powoduje to duże rozpię 
tości wymiaru i wiele skarg. Chęt­
nie opowiada się wówczas o prakty 
ce urzędów i pokrzywdzeniach. ale 
zapomina ąię, że bezpośrednią przy 
czyną tej praktyki były fałszywe 
zeznania. Jednostka kulturalna go­

spodarczo rozumie, że w  ten sposób 
powstaje sytuacja bez wyjścia, stąd 
też daje zawsze prawdziwe zezna, 
nia, aby później uporczywie bronid 
się przed niesłusznym wymiarem,

Jednostka kulturalna gospodarcze 
rozumie, że w  interesie ogółu peW 
ne czynności muiszą być wykonane

— Niech wszystko zgnije, pokąd 
nie dostanę tytu łu  własności — poJ 
wiada warchoł.

— Muszę to zrobić, choć n ił 
wiem, czy będą sam z tego korzy* 
stał — mówi człowiek kulturalny

Zróbmy doświadczenie rzucają< 
kawał drutu na jezdnię. Przechodzą 
cy będą go potrącać, ten i  ów za- 
plącze się, jakiejś pani rozedrz« 
pończochę. Dopiero po kilku minu. 
tach znajdzie się taki, który pochyl 
li się i odrzuci go na ubocze. To bę* 
dzie człowiek kulturalny.

Zapytanie: „A  co mnie z tegd 
przyjdzie?“ , które tak często sły­
szymy, jest dowodem braku wyro. 
bienia. W życiu gospodarczym jałs 
w  każdym innym musimy wykony 
wać wiele czynności, z których nic 
nam nie przyjdzie. Tę samą płacę 
otrzymuje dwóch pracowników, z 
których jeden pracuje sumiennie, 
drugi niesumiennie. Różnica między 
nimi jest ta sama, która jest mię­
dzy złym i dobrym żołnierzem w o- 
kopach. Praca — to okopy frontu 
walki o lepsze jutro dla całego naro 
du. Zrozumienie tej prostej praw­
dy — to sprawdzian kultury.

T.G.
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Lasy w Związku Radzieckim
PO W IER ZC H N IA  leśna w Związku Radzieckim wynosi we­

dług stanu z października 1940 r. 989 min. ha. Po wojnie 
dzięki przyłączeniu terenów na Zachodzie oraz na Dalekim  
Wschodzie podstawa produkcyjna lasów ZSRR znacznie 
wzrosła.

Opierając się na cyfrach' z ro­
ku 1938 powierzchnia lasów na 
przyłączonych do ZSRR po wojnie 
terenach wynosi: L itwa ■— 900* 
tys. ha, Łotwa. — 1,7 mil«, ha, Esto 
nią — 900 tys. ha, Karelia — 3 
miln. ha dawne tereny Polski —

w i wzrost w  stosunku do okresu 
przedwojennego o niecałe 60 proc. 
Cyfra ta uzmysławia wielkie za­
dania radzieckiej gospodarki leś­
nej. Wysokie pozyskanie drewna 
użytkowego nastąpi kosztem ogra­
niczenia drewna opałowego. Spe-

5,5 miln. ha, Ukraina Karpacka — cjalną pozycję w  pięcioletnim pla-
1,1 m iln. ha, południowa część wy­
spy Sachalin — 2,9 miln. ha. W 
ten sposób powierzchnia leśna Zw. 
Radzieckiego uległa wzrostowi o 16 
miln. ha i stanowi w chwili obecnej 
ponad jedną trzecią powierzchni leś 
nej świata (3.205 miln. ha).

Znaczenie lasów ZSRR w świato 
wej gospodarce leśnej jest ogrom­
ne. Sytuację potęguje fakt, iż po­
nad 80 proc. lasów Zw. Radzieckie­
go stanowią lasy iglaste, posiada­
jące znacznie większą wartość tech 
niczną od liściastych.

Wielkie lasy Ameryki Południo

nie gospodarczym zajmuje kwestia 
zakładów przemysłu drzewnego. 
Plan przewiduje przesunięcie do­
tychczasowych zakładów z terenów 
o słabym zalesieniu na tereny pół­

nocne, odznaczające się dużym 
stopniem zalesienia. O ile chodzi 
o przemysł drzewny na terenach 
nawiedzonych wojną, będzie on 
■prawdopodobnie odbudowany tam, 
gdzie istnieją jeszcze wystarczające 
bazy surowcowe.

Błędem byłoby nie wspomnieć na 
tym miejscu o pozycji, jaką zajmu­
je przemysł drzewny ZSRR w bu­
downictwie mieszkalnym. Zgodnie 
z planem pięcioletnim w okresie 
rocznym wyprodukowane będą do­
my o łącznej kubaturze mieszkal­
nej 4,6 miln. m. sześć. Przewiduje 
się budowę i remont ok. 3,5 miln. 
domów mieszkalnych, z tego blisko 
2,5 miln. na terenach, które objęte 
były walkami z Niemcami.

(am)

P o l s k i  węgiel
na Targach Międzynarodowych

(el) Do Katowic powrócili przedsta 
wiciele przemysłu węglowego, którzy 
brali udział w zorganizowaniu stoisk 
na targach międzynarodowych w Pa 
ryżu i Brukseli. Oba stoiska cieszy 

wej i innych krajów tropikalnych, Uy się wielkim zainteresowaniem se 
to w  przeważającej części lasy li-  | tek tysięcy zwiedzających i niewąt 
ściaste. Gospodarka drzewna w Zw. pliwie znacznie przyczyniły się do 
Radzieckim ma jeszcze i tę prze- j spopularyzowania polskiego węgla za 
wagę iż zapasy drewna obliczane gromcy i wykazania naszych ostąg- 
są tu na 34 mld. m. sześć., podczas n’ć© w okresie powojennym.
gdy USA wzgl. Kanada, a więc kra 
je o dużym stopniu zalesienia dy­
sponują tylko 12 wzgl. 6 mld. m. 
sześć, drewna.

Łączna produktywna powierzch­
nia leśna Zw. Radzieckiego wynosi 
ok. 620 miln. ha, przyrost zaś po­
wierzchni leśnej o 2,6 pr^c. pod­
niósł dotychczasową łączną eksploa 
tację, wynoszącą 260 min. m. sześć, 
drewna o 12 proc.

ZNISZCZENIA WOJENNE
Ostatnia wojna dokonała wielu 

zniszczeń w lasach Zw. Radziec­
kiego. Zniszczenia te nabierają tym 
wyraźniejszego charakteru, iż do­
konane one zostały w okresie wej­
ścia przez ZSRR na drogę racjo­
nalnej gospodarki drzewnej. Ostat 
nia wojna zaskoczyła Zw. Radziec 
k i w- momencie, kiedy po długich 
latach wielkiego wysiłku zaczynał 
wchodzić w okres dobrobytu. Na 
odcinku zaniedbanej gospodarki 
leśnej dokonywał się wówczas za­
sadniczy zwrot, który spowodował 
wydanie ustawy z lipca 1946 r. o 
ochronie lasów nadbrzeżnych. U- 
stawa ta zapoczątkowała nowy o- 
kres polityki gospodarki leśnej, w  
którym powierzchnia leśna na od­
cinkach rzecznych uznana została 
za rezerwat.

Równocześnie zapoczątkowano 
prace zalesieniowe o w ielkim  zasię­
gu na terenach bezleśnych oraz 
stworzono podstawę dla całego sze­
regu prac, mających na celu ochro­
nę zalesienia przed wiatrami tere­
nów, zagrożonych suszą, przede 
wszystkim krajów wschodniego Do­
nu i dolnego biegu rzeki Wołgi. Na 
skutek tej ustawy ustała eksploa­
tacja obszarów bezleśnych lub sła­
bo zalesionych na południowych te­
renach Zw. Radzieckiego. Przemysł 
drzewny został przeniesiony do re­
jonów bogato zalesionych, a więc 
na Północ i  Wschód.

PLAN PIĘCIOLETNI
Nowy powojenny plan gospodar­

czy przewiduje m. in. produkcję 
drewna użytkowego w r. 1950 w 
ilości 280 min. m. sześć., co stano-

w okresie 
Targi paryskie odbywały się na 

olbrzymich terenach' wystawowych 
koło Porte Versailles. Polska zajęła 
miejsce w kompleksie pawilonów 
zagranicznych między Szwajcarią, 
Rumunią i  krajami Beneluxu. 
Stoisko węglowe znalazło się na 
pierwszym planie. Na czterech 2-me 
trowych slupach węglowych widnia 
la olbrzymia plansza. Sortymenty 
węgla umieszczono w efektownie 
oświetlonych szklanych gablotach. 
Ną postumencie wystawiono w m i­
sach próbki lofixu, łupka, koksu z

paku oraz brykietów.
W pierwszych dniach trwania wy 

stawy stoisko odwiedził prezydent 
Francji Auriol, żywo interesując się 
polskim węglem. W czasie trwania 
wystawy od 1 — 17 maja rb. zwie­
dziło stoisko ponad 5 milionów 
osób.

Targi brukselskie zorganizowane 
były r,a mniejszą skalę, niż pary­
skie. Stoisko polskiego węgla bjdo 
tu mniejszych rozmiarów o niemniej 
jednak efektownym urządzeniu. 
Zdobiła je wielka rzeźba, w  węglu 
oraz artystycznie wykonane plansze. 
Próbki sortymentów węgla wystawio 
no na podium. Imponujące wrażenie 
sprawiał potężny slup z brył węglo­
wych, podtrzymujący strop stoiska.

Oba stoiska projektował znany 
artysta grafik Józef Mroszczak. Pol­
ski przemysł węglowy brał ponadto 
ostatnioi udział w  targach międzyna 
rodowych w Zagrzebiu w Jugo­
sławii.

Szkło krajowe zdobywa rynki zagraniczne
Wysoka produkcja szklą w Pol­

sce pozwala nam na duży eksport 
niemal wszystkich asortymentów. 
Anglia, Szwecja, Holandia i Egipt 
są najpoważniejszymi odbiorcami

W kwietniu Zjednoczenie Hut 
Szklą na okręg Dolnośląski wykona 
lo plan produkcji w ok. 45%. Plan 
produkcji, szkła, ołowianego został 
przekroczony o 100 proc. Elektryczne

polskiego szkła płaskiego. Galan- szkło oświetleniowe zostało wyprodu 
terię szklaną wywozimy do Ho- kowane w ilości przekraczającej 40% 
landii i Danii. Krajowe kryształy planu. W szkle zbrojonym osiągnię- 
znajdują nabywców w Egipcie, Sta- ,to 141% planu, w rurkach ołowio- 
nach Zjednoczonych i  w  Szwaj- (wych ok. 130%. W szczególnie waż- 
carii Odbiorcami szkła zbrojonego nym dla nas dziale produkcji balo- 
jest Dania, Szwecja, Holandia i Zwią ńików żarówkowych plan został wy 
zek Radziecki. konany w 123%, zaś wskaźnik warto

„ T ‘ ’ , , . . _. . • 'ściowy wyraża się liczbą 130.4%, coWyrazem coraz bardziej zacieśnia . . .  J
Jących r i ,  kontaktów ta id low ych a w o łó w  "  P " ™ « ™
zagranica śą coraz t a m i e , W ś r ó d  produkujących zakładów na 
jące zamówienia. p.-1 , , pierwsze miejsce wysuwa się Huta
czone Zakłady Hutnicze w Pieńsku g k porębie, które
otrzymały z Dann zamowieme na k nala m %  ^  kwietniowego, 
500 000 części szklanych do m ila - huta N „ w  Pieósku (128%), huta 
lacn elektrycznych Huta szklą w g&kła Polanicy zdro1u> huta szkła
Szczytnej otrzymała tak wiele za- s tncj „Lustrzanka“w Wał-
grameznych zamówień na szkło go-!. , .. •
spodarcze, że do końca br. będzie 
produkować wyłącznie na wywóz.
Huta „Lustrzanka" w  Wałbrzychu 
wykonuje zamówienia Egiptu, Ho­
landii i  Związku Radzieckiego na 
szkło zbrojone, lustrzane i ornamen­
towe. .

Czechosłowacja jest odbiorcą bie-

jpDięiienie intryg angielskich w Palestynie — Rola I 
detnokiatysznych w gosuoźarce europe skiei

i  południowo - wschodniej .¿ni"
była na zastój w  obiiezu 1 ,’%.zej)i>i 
jaka wytworzyła się po. daCeg° *  
państwa niemieckiego, te-al sta\vci 
przeszłości tradycyjnym tyc5
materiałów przemysłowych ¡e o-
krajów. Jednakże doświadc

„ M oskom skij B o lszew ik“
demaskuje Wielką Brytanią jako 
głównego inspiratora działań wojen 
nych w Palestynie, wskazując na 
niezwykłą aktywność agentów an­
gielskich w krajach arabskich w 
przeddzień ostatnich roypadków w 
Palestynie:

„Osławiony kierownik wywiadu 
angielskiego na Bliskim Wschodzie 
generał Clayton odwiedzał ostatnio 
wszystkie stolice państw arabskich, 
przeprowadzając narady z reakcyj­
nymi przywódcami arabskimi. 
Przedmiotem tych narad było 
wszczęcie kroków, celem storpedo­
wania uchwały ONZ o podziale Pa 
lestyny.

Bezpośrednio przed rozpoczęciem 
działań wojennych w dniu 14 bm. 
na naradzie wojennej ligi państw 
arabskich obecni ' byli przedstawi­
ciele angielscy. Najwięcej entuzjaz 
mu dla wszczęcia wojennych opera 
c ji w  Palestynie wykazały wojska 
Iraku i  Transjordanii, które znaj­
dują się pod dowództwem bryty j- 
sim.

Plan stworzenia wielkiej Syrii do 
której prócz Syrii i  Libanu król 
Transjordanii chce włączyć i Pale , 
stynę ma na celu utrwalenie pozy 
cji. Wielkiej Brytanii w tych pań 
stwach. Postępowa prasa arabska 
wyraźnie wskazuje na Anglię jako 
na głównego inicjatora działań wo 
jennych w  Palestynie. Tak naprzy- 
kład syryjski dziennik „A l Ducha“ 
porównał ostatnią ewakuację wojsk 
angielskich z Palestyny z ewakua­
cją z Egiptu, podczas której Angli 
cy rzeczywiście wycofali swe woj 
ska z kraju, by je ulo' vać w  naj- 
wajniej-szych punktach strategicz­
nych Egiptu.

Wychodzący w  Bejrucie dziennik 
arabski „Barada“ stwierdza z iro 
nią, iż na miejsce ewakuujących się 
angielskich wojsk przybywają obec 
nie do Palestyny Anglicy Transjor 
danii.

„Manewry imperialistów w Pale. 
stynie — pisze dalej „Moskowskij 
Bolszewik“  — nie wprowadzą w 
błąd szerokich mas ludowych B li­
skiego Wschodu. Działania wojenne 
w  Palestynie służą jedynie intere­
som imperialistów i ich agentów 
z pośród reakcyjnych kół arab­
skich“ .

»Nowoje Wremia«
zamieszcza obszerny artykuł pióra 
Karla, poświęcony ro li państw de- 
l)U~Jkra,cji ludowej w gospodarce 
europejskiej: ‘

„W prasie amerykańskiej i  an­
gielskiej można było się często spot 
kać z twierdzeniami, jakoby gospo 
darka krajów Europy Środkowej

krajów, 
statnich la t całkowicie obala te

na to.
szywe proroctwa. Nie  ̂baczą© zast* 
że importu niemieckiego n 
p ił przywóz z przemysłowy 
jów Zachodu (którego l l 'ez. pr0r<>' 
chcieli dowieść, n ie fortunni» ' ¿o- 
cy), kraje demokracji lud ' gdo 
skonale .poradziły sobie sa ą go'
lały one, przebudowawszy a0i»
spodarkę na zasadach P,la© ą y? 
■i rozszerzywszy swą wzajem 2i 
mianę, nietylko dźwignąć eCjt o 
zniszczeń wojennych, lecz ¿u<ło^ 
dzą obecnie do potężnej rozo 
swej produkcji“ . fcoW

Wywołana sztucznie Prz®i-V ii«' 
amerykańskie i  tych agen °^sCb00 

lacja zachodniej Europy <a ¡n18 
niej uderza w  najżywotniej  ̂ mo­
resy gospodarki zachodnio 
pejskiej. Anglią, Francja, ¡ast 
i  inne państwa zachodnie, yCH 
korzystać z dostaw żywnos 
i  surowców od swych n? ' sCfrod' 
kontrahentów — kra ów ^  r* 
nio - europejskich — Płs^ .  ^słcif’ 
zy drożej za dostawy amery ,e2nOŚ© 
tracąc w dodatku swą niez 
gospodarczą.

W powszechnym głodzie iei 
wym, sztucznie wywołany»®.^ poi
monopole amerykańskie. ¿ź#'1'

aje się coraz ważniej sza 
europejskiej gospodar

żącej produkcji prętów i rurek oło ^Przemysł

Wzrasta eksport w przemyśla drzewnym
Eksport wyrobów przemysłu drze' i należy przypuszczać, że w  najbliż 

wnego w r. b. zwiększony zostanie . szych dniach zostanie podpisany 
kilkakrotnie w  stusunku do ekspor kontrakt, na dostawę mebli wartości 
tu roku ubiegłego. M. in. Państwowy 400 tys. florenów holenderskich.

gnią europejsKie) , sję
getycznej. Polska przyczyn (sto1 
najbliższych latach do baj a‘'ebflyC‘> 
nego wzrostu zasobów, Pot 
do zaspokojenia głodu 'W *. pN8 
w Europie. W tych w arunk  ^gio* 
szkody, stawiane przez kota lł9jv 
saskie rozwojowi stosunko o 
dlowych z Polską p rz y n o s z ą ,jf 
wetowaną szkodę przede  ̂
kim  tym krajom zachodnio '  
pejskim, które — słuchają pr8 
zów amerykańskich — ..łł?1 cjj
wadzić politykę dyskrym’ j niei ' 
rJlowei wobec Europy Wscń

zedsta
z żywnością. Kraje za cu ^ -^p s "

dlowej wobec Europy

____  , , zachodn^fpjd
pejskie uzależniły się w
ku całkowicie od zboża anrlg‘"’0l}{cJ

ludo*skiego. Już przed wojną
nych krajów demokracji zp(r 
zbierało rocznie 46 m'-l ion0^ o r ^
ża, co stanowiło 37 
całego kontynentu 
-zaś Polska i kraje

proc zb>‘
jsk>(,a°:europ©), yfjj
‘¿oi*

woziły do 4 milionów
WJuż w  najbliższym czasie 111 

ci eksportowe tych krajów 
niesieniu do zboża znaczni r0ir>a 
sną, a w związku z 
i planową akcją meltoracyj 
kroczą poziom przedwoje 

Pndwvższenie wydaj nos©1 ^

WcSl i

Podwyższenie wydaj f . w 
20 proc. stworzy warunki,  ̂
rvnh kra ie demokracji W“  „.„«t

ni©

Drzewny sprzedaje do Ostatnio bawi! w Warszawie 
wiowych wykonywanych w hutach 'Francji 5 tys. krzeseł giętych, war przedstawiciel Turcji, która pra- 
szkła technicznego. Itości około 30 milionów zł. W trak gnie zakupić elementy budowlane

Pełne wykonanie nawet nieprze-jcie zawierania jest umowa z A n -, (ramy okienne i  drzwi) do budu-|m . 
widzianych zAnówień zagranicznych glią, na mocy której w  ciągu b r.; jącego się obecnie gmachu parla- 
możliwe jest dzięki znacznym prze- dostarczymy Anglii mebli na kwotę mentu w  Turcj . 
kroczeniom planu w produkcji naj 30 tys. funtów szterlingów. | Nadto Centralny Zarząd Przemy
ważniejszych asortymentów szklą- Rozmowy prowadzone z Holan- (siu Drzewnego stara się zdobyć ryn 
jjych. dią są już poważnie zaawansowane ' k i amerykańskie.

rych kraje demokracj 
starczą — równolegle ze 
wewnętrznego spożycia .¿o 
niż połowę zboża potrzeb ^ ¡elK 
chodniej Europie łącznie z 
Brytanią. Itr*

Bez handlu ze Wschodem 
je zachodnio - europejski© 

zawsze ujemny m
handel między«3,^  prj

Ołów w gospodarce światowej
W Nr 2 „Hutnika“ znajduje się 

ciekawy i obszerny artykuł F. Mar 
kiewicza o roli ołowiu w gospodar­
ce światowej. Z artykułu tego poda 
jemy parę szczegółów. Ołów jest 
rzadkim metalem, który znajduje 
większe zapotrzebowanie i więk­
sze zastosowanie w czasach pokoju 
niż w latach wojny. Głównymi kon 
sumentami ołowiu są budownictwo 
i przemysł pracujący dla celów 
pokojowych. Przedwojenna świato­
wa konsumeja ołowiu wynosiła nie 
spelna 1.700 tys. ton z czego 2/3 zu­
żywały , przemysł budowlany i elek 
tryczny. Największymi konsumenta 
m i ołowiu są Stany Zjednoczone i  
Wielka Brytania. Zużycie wzrasta­
ło w  ciągu lat od 546 tys. do 1 miln. 
ton rocznie. Najwięcej ołowiu zuży­
wała produkcja akumulatorów (do 
300 tys. ton rocznie) i kabli. Zasto­
sowanie ołowiu we współczesnej 
technice jest ogromne. Używa go 
Się także do wyrobu bieli ołowianej,

m inii, amunicji, płyt, blach, rur, 
czcionek drukarskich. Wyroby z 
ołowiu znajdują zastosowanie w 
przemyśle budowlanym, samochodo 
wym, na stopy do lutowania, osło­
ny chroniące przed szkodliwym 
działaniem promieni radioaktyw­
nych itd. Należy więc spodziewać 
się trwałego wzrostu jego konsum- 
cjł.

Tegoroczny deficyt ogólnoświato­
wy przewidywany jest na 150 tys. 
ton. Zapotrzebowanie światowe wy­
nosić będzie bowiem mniejwięcej 
ok. 2.400 tys. ton. W związku ze 
zwiększonym popytem rosną także 
ceny.

Ceny ołowiu w Londynie w  fun 
tach szterlingów' za 1 tonę ang. 
kształtowały się w sposób następu­
jący: sierpień 1938 r. — 1611; gru­
dzień 1939 r. — 25; czerwiec 1945 r. 
— 30; styczeń 1946 r. — 39; kwie­
cień 1946 r. — 45; lipiec 1946 r. — 
55; styczeń 1947 r. — 71,50

Ceny ołowiu w  St. Zjednoczonych 
wzrastały od 1942 r. od 6,94 do 12,55 
centów amerykańskich za 1 funt 
ang. ub. r.

W ogóle metale nieżelazne do­
czekały się niebywałej koniunktu­
ry tak w  zapotrzeboWaniu jak i  ce­
nach. Produkcja cyny od . początku 
X X  wieku zwiększyła się trzykrot­
nie, cynku 5-krotnie, miedzi 6-kro- 
tnie, zaś ołowiu tylko dwukrotnie. 
Ceny miedzi w  stosunku do 1 wrze­
śnia 1939 r. wzrosły z 52,15 funtów 
na 117,00 w  styczniu 1947 r. za tonę 
ang., ceny cyny z 230 funtów na 380, 
zaś cynku z 15,1 na 70,0.

Głównymi dostawcami rudy oło­
wianej były Stany Zjednoczcie, na­
stępnie Meksyk, Australia, Kanada, 
Niemcy, Burma, Jugosławia, Peru. 
Kopalnie rudy w Polsce i Australii 
ucierpiały znacznie w czasie wojny. 
Udział Hiszpanii w światowej pro­
dukcji ołowiu zmniejszył się w o- 
statnich latach z powodu zubożenia 
złóż kruszcowych i zestarzenia się 
urządzeń technicznych.

Uderzającym jest ogromny 
wzrost produkcji rudy ołowianej w

Związku Radzieckim a w  szczegól­
ności w kopalniach w Kazachstanie 
i na Syberii.

Produkcja czystego metalu wy­
nosiła tam w r. 1939 — 75 tys. ton 
wobec 27,2 tys. t. w  r. 1934.

■ Najważniejszymi producentami 
hutniczych wyrobów ołowianych 
są: USA, Australia, Meksyk, Niem­
cy, Kanada, Belgia, Burma.

Regeneracja ołowiu była dotąd 
mało znana. Obecnie zwraca się na 
nią więcej uwagi. W St. Zjednoczo 
nych w 1943 r. regenerowany ołów 
stanowi! 43 proc. całkowitej wy­
twórczości.

Wysoka koniunktura i  ceny na 
ołów noszą zapewne eh" ,kter sta­
ły. Nakazuje to naszym czynnikom 
urzędowym obowiązek zwrócenia 
uwagi na rozbudowę już istnieją­
cych i czynnych kopalń galmanu 
w tzły. Niecce Bytomskiej jak rów 
nież w nie eksploatowanej należy­
cie w  Niecce Olkuskiej. N coka Ol­
kuska wymaga jednak stosunkowo 
dużych inwestycji.

< K .)

dlowy, a
o którym tak wiele się 
kształci się w  jałmużnę 
ską na lichwiarskich '' 
dyktowanych przez Wah

am©ru 
ra n f et, 
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Morze i  W ybrzeże

W y d o b y w a n ie  w r a ^  

z portu  s z c z e c iń s k i  ,r^
„Gal“ przy pomocy dciAsfe pjł 

ratowniczej „Svitzer“ VvẐ  
podniesienia, zatopionego 
kaszubskim portu szcz© ,
statku „Em ily“ . .0

Ekipa duńska złożona j n
ców rozporządza przy ,wyK toO^erf 
robót dwoma wielkimi P°

j / . . . . : - . .  ocn r.ra£ s it C" *udźwigu po 860 ton orar Jaii lu 
ratowniczym Ze strony p vCi 
ne są 4 pontony cyhn© 
udźwigu po. 250 ton. Pr^ eSjąCa'

o

dobyciu trwać będą ok. W1

200-seSny sfs*0
w ssnfs

V/ dniu 22 bm. wszedł o© 1 
Darłowie 200-sclny siat©1 ^  
nim duński statek „HuW' 
,k tń rv  z a w in a ł no ladun©)©



Energetyka dolnośląską
Zakłady wytwórcze Zjednocz enia Energetycznego Okręgu Dol­

iń s k ie g o  wykonały w 1947 roku 101,4 proc. planu. Całkowita 
Produkcja 31 elektrowni dolnoślą skich wyniosła w 1947 roku 318 
tysięcy kWh.

' ®nergótyka dolnośląska poniosła 
*5 skutek działań wojennych o- 
®romne straty. Zniszczeniu uległy 

sktrownie cieplne we Wrocławiu, 
aławsku, Głogowi e i  Łozie jak 

°Wnież elektrownię wodne w Kra- 
rewicach, Chojnowie, Kopinie, Ja- 

, opowie, Pieńsku, Zielisku i  Zasie- 
*ch. Zdemontowane zostały całko 
toie elektrownie w  Czechnicy, No 
'ych Czaplach i  Olsznie.

ZNISZCZENIA WOJENNE 
Jeszcze dotkliwsze straty ponio- 

linie przesyłowe i rozdzielcze 
wysokiego napięcia. Blisko 78 proc. 
hńi zostało zniszczonych. Zniszcze- 

oia wynosiły średnio 30 proc. w re­
gonach południowych oraz 50—60 
Pfoc. w  rejonach północnych. Prze­

sta jąca z zachodu na wschód l i-  
g la 110 kV, która łącyyła Dolny 

iąsk z Brandenburgią, a z drugiej 
fony ze Śląskiem Górnym, dozna­

je Poważnych uszkodzeń. L inia ta 
odcinku od Czechnicy do Za- 

. rza zdemontowana została w  90 
P^°c. _ Zniszczeniu uległa również 
»kawie całkowicie linia 100 kV 

\ echnica — Piotrolesie. 
r n ^rządzeń prądotwórczych i

zdzielczych, które zostały oszczę 
fe(~°ne Przez działania wojenne, po- 
^urb^7.*’3* '3ardzo w *ele do życzenia.
Rły
hi

za czasów niemieckich bie 
Po 70 tys. godzin bez przerwy,

- ® Przeprowadzano ani ręmontów 
J 11 okresowych przeglądów. Chłód 
r  e kominowe w elektrowniach pa- 

wych na skutek złej konserwa­
mi ^ rz:eSniły, a linie elektryczne 

e b y ły  w ogóle konserwowane, co 
j..0z^ ° waleniem się całych odcin- 
. w lin ii stojących na przegniłych 

Przerdzewiałych słupach.
'■ ODBUDOWA e l e k t r o w n i
^E n e rg e ty k a  dolnośląska stanęła 
. obliczu poważnych trudności od- 

d°w y  zniszczeń i  napraw y za- 
^d b a ń  w ojennych.

(hi ri*noczenie Energetyczne Okrę 
^ .  Dolnośląskiego rozpoczęło swą 
chn 'Pość ze skrortyią grupą fa- 
tóhw£ów liczącą początkowo 15 o- 
Cz=ń DziałaIność ta polegała w po- 

ątkowym okresie na przejmowa­
l i  w âsności byłych przedsię- 
ńo-«rStw niemieckich. obsadzaniu sta 
Pł\«1Slc kierowniczych w miarę na 
ńa VU 'polskich sił fachowych oraz 
j  uruchamianiu nadających się do 
śnf° °bicktów. Prawie równocze-
*  e Podjęto odbudowę. Prowadza­
j ą ^  zrazu głównie w rejonach po- 
do tt10-Wych najmniej przez wojnę 
^  tkniętych, po czym działalność
hoe ZSZerzyła się st°Pniowo ku pół 
* ,ny obejmując cały teren Dolnego 
ka- + Praca była niezwykle cięż-
teri«ł Udności aPr°wizacyjne \  ma- 

^towe, brak środków. transpor- 
ta e h " ’ *  00 najważniejsze — brak 
by! „ Wcow- Napływający element 
»Zan-3 0góf nie wyszkolony. Zmnłej 
łiie  16. się ilości zatrudnionych 

mc°w nie SZ}0 bynajmniej w pa 
kó w Ze nviększeniem ilości Pola­
ta ' Musiano dublować stanowi­
ła  wymagające wysokich kw alifi- 

/■D technicznych.
fefla wyniku intensywnej pracy 
t)olnn°,Czen.ie Energetyczne Okręgu 
c2a osińskiego pruchomiło dotych 
W p 34 elektrowni. W elektrowni
* ^echnicy odbudowano 1 turbo- 
dan ° ł 1 dwa kotły. w Kaławsku od 
*hocv y° ruchu dwa turbozespoły o 
\yaay MW, w Głogowie przepro 
p],. t°n ° odbudowę elektrowni cie­
ką-,,  ̂ W 90 proc. Elektrownia w Ło
•  n-> otrzymała dwa turbozespoły

i cy MW, nowe kotły i no- 
^rzv Kdynki- w  elektrowni w Wał-
•  n fChu uruchomiono turbozespół 
Cjj °cy 14 MW i wysłano do Szwe- 
•hei ♦ te CZĘŚci wirujące takiej sa 
p}.a turbiny, celem dokonania na- 
tr0 ' ; y; 2 większych prac w tej elek 
kow?1 nalezy wymienić również cal 
t}<u ltą przebudowę czterech ko- 
V0a ‘ Jeżeli chodzi o elektrownie 
•skiaa’ odi3udowano i uruchomiono 
Wie ^  y. Kraszewicach, Chojno- 
j as- prajówce, Kopinie, Zielisku i 
Ule ,  ach- Na specjalne podkreśle- 
Van- słuSuje fakt szybkiego opano- 
\yga!a gospodarki wodnej przy 
tli ,, PracY całego zespołu elektrow 
, Jednych.

l in ie  p r z e s y ł o w e

*.vło odcinku odbudowy lin ii prze- 
tiin iw° ' rozdzielczych osiągnięto nie- 
łtin Ep Z?. sukcesy. Odbudowa 6.100 
*®in wysokiego napięcia mówi 
Otju8, Za siebie. Podkreślić należy 
Jui.ud°wę głównej szyny 100 kV. 

W r. 1946 odbudowano odcinek

oraz przedłużenie szyny już na 60 
kV Łukowice — Nowa Sól. Odbu­
dowa szyny umożliwiła racjonalną 
współpracę wszystkich elektrowni 
dolnośląskich.

Jeżeli chodzi o sieć niskiego na­
pięcia, to na ogólną długość 13.500 
km. w  końcu 1947 roku czynnych 
było już 9.425 km., tj. okrągło 70 
proc. lin ii. Jest to osiągnięcie tym 
większe, iż sieć ta znajdowała się 
w stanie jeszcze większego znisz­
czenia, aniżeli sieć wysokiego na­
pięcia.

ELEKTRYFIKACJA WSI
Odrębnym zagadnieniem jestspra 

wa elektryfikacji, a właściwie 
reelektryfikacji wsi na Dolnym 
Śląsku. Zagadnienie to, będące jed 
nym z zasadniczych warunków pod 
niesienia gospodarczego i  ku ltura l­
nego wsi w  ogóle, posiada na tere­
nie Dolnego Śląska jeszcze inny 
niezmiernie ważny aspekt. Wobec 
wysokiego zelektryfikowania go­
spodarstw wiejskich na Dolnym 
Śląsku, brak energii elektrycznej 
na wsi ogromnie utrudnia prowa­
dzenie jakiejkolwiek gospodarki roi 
nej — i  CO' się z tym łączy prowa­
dzenie akcji osadniczej na wsi. W 
trzyletnim okresie zelektryfiko­
wano 1755 wsi, przyłączono do sieci 
80 tys. odbiorców wiejskich. Od­
biorcom tym dostarczono w 1947 
roku 20,1 m il. kWh, tj. 7 proc. ogól­

nej ilości energii zużytej przez od­
biorców wewnątrz okręgu. W roku 
bieżącym planuje się reelektryfika 
cję na Dolnym Śląsku 366 wsi ko­
sztem 12Q mil. zł.

Jednyrp z największych osiągnięć 
ZEOD jest całkowita repolonizacja 
zakładów Zjednoczenia. O ile w po 
łowię 1945 roku Zjednoczenie za­
trudniało 2109 Niemców, co stano­
wiło 94,5 proc. ogółu zatrudnionych, 
o tyle obecnie ilość zatrudnionych 
Niemców wynosi 1.3 proc. Na szyb­
k i przebieg akcji repolonizacyjnej 
wywarło duży wpływ odpowiednio 
zorganizowane szkolnictwo.

PLANY
Rosnące wciąż zapotrzebowanie 

na energię na Dolnym Śląsku spra 
wia, że w najbliższym czasie nale­
ży się tu liczyć z budową nowych 
elektrowni i rozbudową już istnie- j

W każdym zakładzie
możliwe są usprawnienia
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(el) Przez dłuższy okres czasu wentyla grzybowego w miejsce bra 
„skrzynka pomysłów“ w  kopalni | kujących kul gumowych przy pom- 
„Eminencja“ była nieczynna. Nie | pie. Szrobarczyk Józef, kier. warszt. 
było bowiem tych pierwszych „od- j mech. zgłosił sposób naprawy i wpro 
ważnych“ , którzy by na apel komisji .wadzenia do ruchu wycofanych wier 
usprawnień odpowiedzieli zgłoszę- i tarek BP5 oraz pomysł ostrzenia 
niami. Tymczasem wiemy dobrze, że raczków „W idia“ . Bieniek Karol, 
w  każdym zakładzie są one możliwe, j kier. działu maszynowego zgłosił 
„Skrzynkę pomysłów“ w  kopalni | trzy pomysły a mianowicie: uspraw 
„Eminencja“ ożywiło jednak trzech j nienie ruchu przesuwnicy, usprawnię 
pracowników, którzy równocześnie j nie ładowania węgla niesortowanego
zgłosili 8 pomysłów. Gazda Jerzy, 
mistrz warszt mech. udowodnił 
praktycznie, w  jaki sposób ponownie 
uruchomić nieużyteczne w iertarki a 
ponadto zgłosił pomysł zastosowania

do wagonów normalnotorowych 
oraz pomysł wykorzystania konden­
satu i pary z ogrzewania budynków 
ruchu.

Cenne ładunki w naszyci) pertach
W ciągu ostatnich dni przybyły do 

Gdyni/Gdańska i do Szczecina licz-
jących. Moc elektrowni w  Ludwiko ne statki- z importowanymi towara 
wie wzrośnie o 14 MW, a moc elek- m i. dla naszego przemysłu. Do Gdań 
trowni w  Skałecznie — o 20 MW. |ska Przybyła większa partia ropy
Potrzebne jednostki wytwórcze zo­
stały już zamówione za granicą. 
Ostatnio poddaje się analizie pro­
jekt zainstalowania w  Czechnicy 
100—150 MW oraz podniesienie mo­
cy elektrowni „V ictoria“ w Wał­
brzychu o 40 MW. Istnieje również 
projekt ustawienia elektrowni rzę­
du 150—200 MW na złożach węgla 
brunatnego. Jeżeli chodzi o linie 
przesyłowo-rozdzielcze to przewidu 
je się połączenie Szyny Dolnoślą­
skiej 100 kV z okręgiem poznań­
skim, co pozwoli na przekazywanie 
do tego okręgu nadwyżek produk­
cyjnych z Dolnego Śląska.

naftowej z Konstancy na dwóch tan 
kowcach norweskich, następnie pi­
ry ty  z Norwegii, ruda żelazna ze 
Szwecji, celuloza, fosfaty, wełna, ba 
wełna, ruda cynkowa, miedź, domki 
fińskie, mąka, tomasyna i wiele ton 
różnej drobnicy (garbniki, aparaty 
i urządzenia przemysłowe, samocho­
dy itd).

Również i port szczeciński, do ktń 
rego zawijają przeważnie statki z 
rudą lub puste po węgiel, przyjął 
ostatnio duże transporty bawełny 
i koni.

Większość statków wychodzących 
z naszych portów zabrała węgiel, za­
notowano jednak także eksport ce­
mentu, wyrobów żelaznych oraz 
drobnicy do krajów skandynawskich, 
Holandii i Anglii. Ładunki węgla 
i  koksu przeznaczone były do Szwe 
c ji„ Norwegii, Danii, Finlandii, 
Francji, Belgii i  Włoch, (k)

Kopalnie węgla hinnainego
>palnie Zjednoczenia Przemysłu ny. Wykonanie planu przez pos:Kopalnie

Węgla Brunatnego w Żarach osiąg­
nęły w  kwietniu br. 121 proc. planu 
państwowego, produkując 440.564 to-

Przemyśl prywatny w cytrach
Rozwój przemysłu prywatnego postępuje stale naprzód. W chwi­

li obecnej liczba prywatnych pr zedsiębiorstw przemysłowych prze 
kracza już 19 tysięcy przy stanie zatrudnienia ok. 200 tys. osób.

Na podstawie danych, którym i dy 
sponują Izby Przemysłowo-Handlo 
we można mniej więcej dokładnie 
zobrazować obecną strukturę bran­
żową, rozmieszczenie terytorialne 
oraz charakter i rozmiary produkcji 
prywatnego przemysłu.

STRUKTURA BRANŻOWA
Najliczniej reprezentowana w 

przemyśle prywatnym jest branża 
spożywcza, obejmująca zakłady 
przemysłu przetwórstwa zbożowego 
(młyny, kaszarnie), przemysłu ole­
jarskiego, cukier.niczo-ziemniacza- 
nego i  namiastek spożywczych, prze 
mysłu fermentacyjnego oraz konser 
wowego. Na terenie całego kraju 
czynnych jest blisko 9800 prywat­
nych przedsiębiorstw tej branży, 
w  czym ok. 8 tys. zakładów prze­
twórstwa zbożowego. Największe 
skupienie przedsiębiorstw branży 
spożywczej ma miejsce w woj. , po­
znańskim (ok. 1600) i  warszawskim 
(przeszło 1200).

Drugą z kolei najliczniejszą gru­
pę tworzą zakłady przemysłu che­
micznego, których jest 1602. Ok. 
23 proc. ogólnej liczby tych zakła­
dów znajduje się na terenie mia­
sta Warszawy i województwa war­
szawskiego. W woj. katowickim 
istnieje 211 zakładów tej branży, 
w woj. poznańskim — 218, w woj. 
krakowskim — 231. W pozostałych 
województwach liczba waha się od 
10 (w woj. olsztyńskim) do 70 (w 
woj. pomorskim) przedsiębiorstw 
branży chemicznej.

Na trzecim miejscu znajduje się 
przemysł włókienniczy, z ok. 1560 
zakładami, grupującymi się przede 
wszystkim na terenie woj. łódzkie 
go (638). Na terenie woj. kieleckie­
go czynnych jest blisko 300 zakła­
dów tej branży, na terenie woj. ka­
towickiego — 174, krakowskiego i 
warszawskiego po 121.

Przeszło 1240 przedsiębiorstw re-

— 209, w woj. katowickim — 201.
Przeszło 950 przedsiębiorstw re­

prezentuje przemysł mineralny. 
Przedsiębiorstwa te skupiają się 
głównie w  woj. krakowskim (162), 
katowickim (160)-, poznańskim, (146) 
f  kieleckim (126). '

W przemyśle odzieżowym czyn­
nych jest przeszło 500 zakładów. Po 
dobnie w  przemyśle papierniczym.

W pozostałych branżach ilość 
przedsiębiorstw jest daleko mniej­
sza. Tak np. w przemyśle elektro­
technicznym istnieje ok. 175 pry­
watnych zakładów, w  optycznym i 
precyzyjnym — 77, poligraficznym 
przeszło 220, skórzanym — 15, in ­
strumentów muzycznych — 9, chlod 
niczym — 3 itd.

ROZMIESZCZENIE
Pod względem terytorialnym naj 

większe skupienie prywatnych 
przedsiębiorstw przemysłowych 
istnieje na terenie miasta Warsza­
wy i województwa. Wyraża się ono 
liczbą przeszło 3 tys. zakładów wy­
twórczych, w tym przeszło 1200 
branży spożywczej, i przetwórstwa 
zbożowego, 390 — chemicznej, 350 
—• budowlanej, 296 — metalowej i 
145 —  papierniczej.

Ogółem w okręgu Izby Przemy­
słowo-Handlowej w Warszawie,

»łącznie z ekspozyturą w Olsztynie 
(przeszło 200 przedsiębiorstw) i  eks 
pozyturą w Białymstoku (przeszło 
620 przedsiębiorstw) znajduje się 
3857 prywatnych zakładów prze­
mysłowych.

Na terenie woj. poznańskiego 
czynnych jest 2648 przedsiębiorstw, 
w tym ok. 1600 branży spożywczej, 
218 branży chemicznej, 14.8 branży 
metalowej i 146 branży mineralnej.

Ponad 1970 zakładów istnieje w 
woj. kieleckim (okręg Izby Często­
chowskiej). Rozwinięty jest tu głów 
nie prywatny przemysł spożywczy 
(ok. 850 przeds.). Przeszło 1900 za-

W pozostałych województwach 
liczba przedsiębiorstw jest następu­
jąca: w pomorskim — ok. 945, bia­
łostockim — ok. 620, gdańskim — 
ok. 600, rzeszowskim — ok. 585, 
szczecińskim — ok. 560.

ZATRUDNIENIE
Stan zatrudnienia w przemyśle 

prywatnym sięga w  chwili obecnej 
blisko 200 tys. osób. Według danych 
Izby PrzemysłóWo-Handlowych z 
sierpnia ub. 'r „  a dotyczących prze 
Szło 17 tys. przedsiębiorstw, zatrud 
nienie W niektórych branżach 
kształtowało .się w  tym czasie w 
sposób następujący (cyfry zaokrą­
glone):

Przemysł
metalowy i elektr. 19.5 tys.
chemiczny 11,2 „
włókienniczy 7,2 „
papierniczy 4,1 „
poligraficzny 2,3 „
drzewny 13,6 „
spożywczy 36,3 „
mineralny 10.5 „
budowlany 53,1 „

prezentuje branżę drzewną. Na czo- ! kładów znajduje się również w woj. 
ło wysuwa się tu woj. krakowskie katowickim oraz w  woj. krakow- 
z ok. 235 przedsiębiorstwami, dalej * 1 skim. Na Śląsku, obok 540 przedsię-

Palowice

woj. kieleckie (ok. 150), woj. war­
szawskie (ok. 145), poznańskie i po­
morskie po przeszło 130.

Ńie wiele mniejszą jest liczba 
prywatnych przedsiębiorstw budo­
wlanych. Z ogólnej ilości ok. 1170 
przedsiębiorstw — ok. 350 znajduje 
się na terenie Warszawy i woj. 
warszawskiego, ok. 275 na terenie 
woj. katowickiego i przeszło 150 na 
terenie woj. gdańskiego. W innych 
województwach liczba przedsię­
biorstw budowlanych waha się od 
8 (w w°i- rzeszowskim) do 74 (w 
woj. .wrocławskirh).

Ilość prywatnych zakładów prze­
mysłu metalowego jest również

............ znaczna. Na terenie całej Polski
Bolesła- j czynnych jest blisko 1100 zakładów,

«dci długości 120 kV, w 1947 roku . z czego w Warszawie 1 w  woj. war- 
dek Bolesławiec — Łukowice szawskim — 296, w woj, kieleckim

biorStw- branży spożywczej, istnieje 
m. in. 211 przedsiębiorstw branży 
•chemicznej, 275 — budowlanej, 201 
— metalowej, 174 — włókienniczej,
i 160 — mineralnej. W woj. krakow 
skim obok branży spożywczej (ok. 
780), najliczniej reprezentowany 
jest prywatny przemysł drzewny 
(ok. 235), chemiczny (231) i mine­
ralny (162).

W woj. łódzkim czynnych jest 
1760 prywatnych zakładów, z głów­
nie rozwiniętym przemysłem włó­
kienniczym (638) i przemysłem spo­
żywczym (694). Na terenie woj. lu­
belskiego znajduje się o przeszło 500 
zakładów mniej. Woj. wrocławskie, 
z 1076 prywatnymi przedsiębior­
stwami przemysłowymi wysuwa się 
na czoło okresów Ziem Odzyska­
nych

Terytorialnie najwyższy stan za­
trudnienia wykazuje okręg Izby 
Przemysłowo-Handlowej w  Warsza 
wie, z kolei okręgi: izby poznań­
skiej, izby katowickiej, izby często 
chowskiej itd.
OGOLNA CHARAKTERYSTYKA

Obok branży spożywczej, najbar- ! misję usprawnień Zabrskiego Zjed- 
dziej rozwinięty jest prywatny prze 1 noczenia Przemysłu Węglowego ja- 
mysł chemiczny, dalej włókienniczy, ko dobre. Zaznaczyć trzeba, że Za.br 
drzewny, budowlany, metalowy skie Zjednoczenie PW znajduje się

zcze
gólne kopalnie przedstawia się nastę 
pująco: kopalnia „Turów“ — 124 
proc. pls.nu, „Lubań“ — 120 proc., 
„Babina“ — 118 procent, „Hen­
ryk “ — 114 proc. i  kopalnia „Ka- 
lawsk“ — 109 proc.

Przewidziany plan produkcyjny 
przekroczyły również brykietownie 
Zjednoczenia, które wyprodukowały 
ogółem 8.418 ton brykietów. Bry- 
kietownia „Babina“ osiągnęła — 
136 procent planu i „Lubań" — 127 
proc.

Usuwając dotkliwe zniszczenia wo 
jenne, przemysł węglowy przeprowa­
dza w kopalniach węgla brunatne­
go prace 'inwestycyjne, mające . na 
celu podniesienie ich zdolności 
produkcyjnej. W ramach tych prac, 
kopalnia' „Konin“ -uruchomiła 2 
kotły wysokoprężne oraz 'jedną turbi 
nę kondensacyjną o mocy 800 kW, za 
opatrującą w energię elektryczną 
brykietowanie. Ponadto zmontowano 
turbinę czołową o mocy 1000 kW, 
której uruchomienie nastąpi w  naj 
bliższym czasie.

Współzawodnictwo
między wynalazcom!
(el) Załoga kopalni „Rokitnica" 

wezwała pozostałe zakłady pracy 
oraz dyrekcję Zabrskiego Zjednocze­
nia Przemysłu Węglowego do współ­
zawodnictwa w zgłaszaniu ilości po 
mysłów w okresie od 1 maja do 31 
grudnia rb. Wezwanie odnosi się do 
wszystkifih pracowników fizycznych 
i  umysłowych.

Przy ostatecznej ocenie wyników 
współzawodnictwa brane będą pod 
uwagę pomysły uznane prze ko-

oraz mineralny. Grupę pośrednią 
tworzą zakłady branży papierniczej 
i odzieżowej.

Na Ziemiach*Odzyskanych skupia 
się ogółem mniej więcej 15 proc. 
ogólnej ilości prywatnych przedsię­
biorstw przemysłowych.

W olbrzymiej większości prywat 
ny przemysł obejmuje drobne za­
kłady wytwórcze, o przeciętnej za­
trudnienia 10,5 osób na jeden za­
kład. Podkreślić jednak trzeba, że 
przeciętna zatrudnienia nie odzwier 
ciadla dokładnie stanu zatrudnie­
nia w  poszczególnych zakładach. 
Jest on różny zarówno w zależności 
od branż, jak i  terytorialnego poło­
żenia.

Przemysł prywatny cechuje zna­
czna dynamika rozwojowa, na co 
wskazuje m in. fakt, że na koniec 
1946 r. liczba zarejestrowanych 
przedsiębiorstw wynosiła ok. 14 
tys. podczas kiedy według danych 
ze stycznia br. ilość ich przekro­
czyła 19 tys. Przyjmując, że duży 
procent z tej różnicy przypada na 
zakłady ówczesne już czynne, a 
tylko nie zarejestrowane, to i tak 
wzrost ilości prywatnych zakładów 
przemysłowych należy uznać za bar 
dzo duży.

Na marginesie dodamy, że ro 
przeprowadzeniu nowego rozdziału 
przedsiębiorstw pomiędzy przemysł 
i rzemiosło, omawiane cytry yleguą 
dość znacznym zmianom. Szczegól­
nie dotyczyć to będzie branży spo­
żywczej i przetwórstwa zbożowego.

na jednym z pierwszych trzech 
miejsc wśród pozostałych zjednoczeń 
węglowych pod względem ilości 
zgłoszonych wynalazków.
~ Iinicjatywa kopalni „Rokitnica" 
•winna zainteresować pozostałe za­
kłady pracy przemysłu węglowęgo 
i wywołać odzew we wszystkich za­
łogach.

Pracodawcy prywatni
zw ra ca j optaty za wczasy
Na^ podstawie porozumienia Wy­

działu Koordynacji Izby Przemysł© 
wo-Handlowej w Warszawie z Wy 
działem Wczasów KCZZ. ustalono, 
że pracodawcy prywatni obowiąza­
ni są do ponoszenia opłaty w  wy 
sokości zł. 1.400 od każdego pra­
cownika, wyjeżdżającego na wczasy 
na turnus 14-dniowjr. Kwotę tę 
zwraca pracodawca pracownikowi 
po okazaniu rachunku z domu wy 
poczynkowego. Zasada ta nie obo­
wiązuje tam, gdzie istniejący układ 
zbiorowy reguluje odmiennie udział 
pracodawcy w opłatach za wczasy 
pracownicze.

Naprawy statków zagranicznych
w sfocznrach p is a c h

Stocznia gdańska w połowie maja 
dokonała remontu na angielskich 
parowcach „Ara“ i „W illiam Ho— 
rnan“ oraz na norweskim parowcu 
„Błinse",
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Wśród nędzy przyczółkowej
"Dółnoc województwa warszawskie Mimo to liczba 22 półsiarot i  8 sie- i choć Ubogie ręce bo ubrany jest

go była terenem największych 
zniszczeń wojennych. Szczególnie 
tró jką t: Maków Mazowiecki — 
Przesnysz — Ostrołęka, skąd Niem 
cy w yrzucili swego czasu całą lud­
ność, równając wszysiko z ziemią 
pod w ie lk i poligon artyleryjski.

Maków nigdy chyba nie był mia 
etem monumentalnym. Dziś jest po 
prostu skupiskiem drewnianych 
bud. Nie zatrzymujemy się tu, bo 
iw ciągu dwóch dni musimy zwie­
dzić szereg obiektów w  powiatach 
przasnyskim, mławskim i  działdow 
sk im .'

ZWIEDZAMY PRZASNYSZ
Przasnysz w  porównaniu z Mąko 

wem wygląda dostatnio i pogodnie. 
Posiada dobrze zorganizowany Po­
wiatowy Komitet Opieki Społecz­
nej i  spory Dom Dziecka, o któ­
rym  już pisaliśmy.

Tereny przyczółkowe mają swoją 
odrębną problematykę społeczną, 
wypływającą z większych niż gdzie 
indziej zniszczeń i  większego na 
ogół przetrzebienia dorosłej lud­
ności męskiej (stąd zjawisko maso­
wego sieroctwa). Zagadnieniom sie­
roctwa i  tzw. rodzin zastępczych 
poświęcimy następny artykuł. Tu 
zaś, na paru przykładach, posta­
ramy się określić charakter nędzy 
przysiółkowej, bardziej beznadziej 
ńej i  smutnej niż nędza, jaką w i­
dzimy w  stolicy.

Korzystając z uprzejmości kierów 
nika miejscowego PKOS-u odwie­
dzamy parę domów najskrajniejszej 
nędzy.

Oto mieszkanie p. Bartoszewskiej. 
Płaci za nie... 20 zł. miesięcznie, 
co też nie przychodzi jej łatwo, bo 
ma siedmioro przeważnie małych 
dzieci, wiec nie może pracować za 
robkowo. Mąż po powrocie z obozu 
zmarł. Najstarszy syn miałby te­
raz 21 lat, ale zginął w  partyzant­
ce. Starsza córka Halina — lat 17— 
jest kaleką bez oka. Wyjechała w 
poszukiwaniu chleba na zachód. 
Troje średnich (14. 9 i 8 lat) cho­
dzi do szkoły, troje najmłodszych 
plącze się po izbie.

FKOS wspomaga rodzinę (obiady 
1 pomoc w odzieży), zabierając w 
miarę posiadanych miejsc dzieci na 
kolonie letnie.

P. Krystyna Kimbrowska jest 
również wdową. Ma 27 la t 1 su­
choty. Szkarłatne rumieńce na po­
liczkach nie są u niej niestety 
oznaką zdrowia. Pracuje jako ka­
sjerka w  miejscowym kinie. Utrzy­
muje dwie córeczki — 6 i 8 lat -  
Marysię i  Jolę, ale... już resztkami 
sił.

Małżonkowie Bielscy mają sześ­
cioro dzieci, ale kształcą tylko jed 
ną córeczkę Cesię. Chłopcy cho­
dzą do szkoły tylko zimą, na wio 
snę, lato i  jesień wynajmują się 
do pasania. W rezultacie nigdy cHy 
ba szkoły nie skończą. Ojciec ćho 
ry, ledwie dyszy. Matka sama 
wszystkiemu nie podoła. Nędza aż 
piszczy.

W PAPIERKOWEJ DŻUNGLI
Powiat mławski nie należy już 

do terenów przyczółkowych, ale 
odsetek sierot (w związku z maso 
■wymi egzekucjami) jest chyba nie 
wiele mniejszy niż w  przasnys­
kim, Poza tym opieka społeczna

rot wydała mi się podejrzanie ma 
ła. Zapytałem o to wieczorem pre 
zesa powiatowego komitetu.

— Jest ich co najmniej parę set.
BEZ MLEKA I  MIĘSA

Bednarzewski Władysław ma lat 
15 i chodzi do klasy piątej. Podob 
no nie ma ani jednej dwójki w  co 
chętnie wierzę, bo chłopak wydaje 
się rozgarnięty. Jest zupełnym sie 
rotą. Wychowuje się u pp Rzem- 
plińskich, w  rodzinie rzemieślni­
czej. Gmina łoży na jego utrzyma 
nie zasiłek w  wysokości 300 zł. 
miesięcznie. Obiady dostaje z 
PKOS-u, natomiast śniadań w pierw 
szej (mławskiej) szkole powszech­
nej nie dają. Mleka i  mięsa nigdy 
prawne nie widzi. Mimo to. mam 
wrażenie, że dostał się w  dobre,

czysto i  schludnie a z całego zacho 
wania wieje spokój, którego z regu 
ły  brak dzieciom maltretowanym. 
Od 1 lipca będzie jeździł na pólko 
łonie.

Z kolei zwiedzamy kuchnię ludo 
wą. Zupa szczawiowa z kartoflami, 
dość zawiesista i okraszona jakimś 
tłuszczem. Dla dzieci osobno gotuje 
się kaszę. Okropna jest natomiast 
..poczekalnia“ pod gołym niebem 
(zupę wydaje się przez okno). ,,Po 
czekalnia“ mieści się na obskurnym 
podwórzu nad cuchnącym kanałem, 
Dom jest na dobitek mocno pod- 
rujnowany i przy silniejszym wie 
trze na głowy czekających lecą ce 
gły i  dachówki.

BOHDAN GĘBARSKI

Lekkoatleci w dobre} formie
nie nie zdobyli minimów olimpijskich

wydania paszportów olim pijskich-^ 
Najlepszą formą błysnął AdaTtt“ 

czyk, który poprawił swe w ynik i W® 
wszystkich konkurencjach zaliczo­
nych do dziesięcioboju i  można f°  
kować nadzieję ,że uzyska w tej kP1* 
kurencji ok. 7.000 pkt, co da m 
możność do nawiązania walki z cZ° 
łowymi dziesięcioboistami świata.

--------  —  . .. z  pozostałych zawodników w y b ij*
koatleci rozegrali dopiero pierwsze jsjg statkiewicz w  biegach na śred* 
zawody na wolnym powietrzu, a le jnich dystansach, a jego w y n ik  n *  
jak z tego dwudniowego przeglądu! 800 m i :57,i jest już czasem, który 
sił widać praca w ośrodku przygo pozwala mu 0 sukcesach nu«
towań olimpijskich w  Olsztynie da 
ła pozytywne rezultaty.Wszyscy „oho 
zowicze“ są w  dobrej kondycji, a wy 
n ik i na marnej bieżni Stadionu WP 
wykazały, że jeczcze przed Olimpia 
dą będą rezultaty upoważniające do

Drugi dzień międzynarodowych za 
wodów lekkoatletycznych w Warsza 
wie przyniósł 3 nęwe rekordy po­
wojenne które zbliżają czołowych 
zawodników do pajziomu przedwo­
jennego.

Nie możemy powiedzieć już dzi­
siaj o ostatecznej formie naszych o- 
limpijczyków coś konkretnego, bo 
trzeba sobie zdawać sprawę, że lek

„ B i a ł a  Fabryka
chluba robotników łódzkich

I  f

SZKOLIMY NOWE KADRY 
TKACKIE

Przy fabryce istnieje także szko­
ła włókiennicza. Młodzież, korzysta­
jąca z wykładów, otrzymuje pełną 
wypłatę robotniczą za czas spędzo­
ny w  szkole. Nauka trwa przez trzy 
dni w  tygodniu, pozostałe trzy dni 
uczniowie pracują przy warszta­
tach.

— Teraz to już prawie po k ło ­
pocie — mówi nam zastępca kie- 
rownia tka ln i — teraz mamy już 
wyszkolone brygady młodych tka­
czy, ale rok temu, kiedy przystąpi­
liśmy do odbudowy fabryki, sytua­
cja była naprawdę niewesoła. Mu­
sieliśmy bowiem nie tylko budować 
ale i  szkolić młodzież, gdyż nas sta 
rych tkaczy było zbyt mało, by 
wypełnić zapotrzebowanie tkalni. 
Na szczęście dzięki ofiarnej pomocy 
kolegów majstrów podołaliśmy za­
daniu i  dziś jesteśmy bodajże je­
dyną w  Polsce fabryką, zatrudnia­
jącą w  większości młode siły w łó­
kiennicze.

Jak nas poinformowano, ok. 70 
procent młodocianych robotników 
z tutejszej fabryki szkoli się nadal 
w  zawodzie włókienniczym.

MŁODZI REKORDZIŚCI
Zakłady tutejsze zasłynęły w  ca 

łym kra ju  dzięki obywatelskiej po-

świetlicowego. Stan tak i trwa już 
od roku i  pomimo ustawicznych do 
magań się ze strony dyrekcji do 
tej pory nie widać zmiany na lep­
sze. Wprawdzie Związki Zawodowe 
przysyłaj ą od czasu do czasu kan-

Przedmieście Łodzi — P*uda Pa­
bianicka ma specjalną kartę w hi­
storii włókiennictwa nowej Polski.
Tutaj właśnie po raz pierwszy rzu 
cone zostało przez tkaczkę Zenobię 
Sawicką hasło pracy na 8~miu kros 
nach, stąd też wyszła inicjatywa 
wyścigu o większą i  lepszą produk 
cję między młodocianymi tkaczami.
Ale do najpoważniejszych wyczy 
nów tutejszych zaliczyć należy uru 
chomienie nowej fabryki włókien 
niczej t. zw. „Białej Tkaln i“ , z po 
wodu którego odbyła się 2 maja 
uroczystość.

NIE CHCIELI TEGO NAWET
NA SZMELC

Kiady po wyzwoleniu robotnicy 
całego kra ju  przystąpili do odbu­
dowy zniszczonych warsztatów pra­
cy — w Rudzie Pabianickiej, w 
dawnej firm ie „Horak“  grupka lu ­
dzi, stojąc nad dymiącymi zglisz­
czami, obradowała nad tym, w  ja­
k i by to sposób jak najszybciej moż 
na było odbudować zdewastowane 
przez uciekających Niemców fabry 
ki. Fabryka centralna, chociaż zni­
szczona, nie stanowiła problemu nie 
do rozwiązania, natomiast filia  jej 
— t. zw. „Biała Tkalnia“ , położona 
o kilkaset metrów dalej, przedsta­
wiała naprawdę żałosny widok. W 
porozbijanych halach leżały kupy 
żelastwa, połamane maszyny, po­
zrywane przewody elektryczne. Ale 1 s¡.a w je pracującej w  nich młodzi 
nasi robotnicy są twardzi i nie- ży, Tutaj -właśnie podjęto rywali- ? 
ustępliwi. Postanowili uruchomię zację pracy 0 lepszą i większą pro- sensacvi

dzynarodowych.
Lekkoatletki nie wykazały ję5*" 

cze zbyt dobrej formy z wyjątkiem* 
Nowakowej, która w  skoku w  dai 
miała wszystkie w yn ik i ponad 5 * ’ 

W yniki techniczne drugiego dni* 
zawodów przedstawiają się następ“  
jąco:

Konkurencje męskie:
Bieg 200 mtr. 1) Lipski (OPO) 22,3 

sek., 2) Buhl 23,1, 3) Schmidt (WjW 
23,3, 4) Trubl (Wys.) 23.4. Bieg 80U 
mtr. 1) Statkiewicz (War.) 1:57,1 mj
2) Pan (Wys.) 1:59,7, 3) Mirowski
(War.) 2:00,8, 4) Grzanka (OPO)
2:05,2 5) Skrzypczak (War.) 2:07,3.

Bieg 3000 mtr. 1) L iski (Wys.) 8:58 
min., 2) Dzwonkowski (OPO) 8:59,Ą
3) Boniecki (OPO) 9:03. Skok wzwy*- 
1) Matys (Wys.) 180 cm, 2) Zwoli« '

dydatów, ale jak mówią sami ro- ski (War.) 180 cm, 3) Adamczy 
• ■ (OPO) 180 cm, 4) Kuźnicki (OP<-*

175 cm. Rzut dyskiem: 1) Łom ow S K  
(OPO) 45,76 m, 2) Mudry (WySJ 
42,83, 3) Gierutto (War.) 41,23, 4) KJ* 
źmicki (OPO) 39,88, 5) Adamczyk 
(OPO) 39,71.

Konkurencje kobiece:
Bieg 80 m p łotki: 1) Łomska (VS>

botnicy, są to ludzie nie mający 
pojęcia o pracy kulturalno oświa­
towej.

— A przecież — wtrąca któryś z 
robotników — tyle mamy naszej 
robotniczej młodzieży, studiującej 
na wyższych uczelniach, czy rzeczy 
wiście nie znalazłby się wśród nich 
ktoś, kto pomógłby nam urucho­
mić naszą świetlicę?

Nie przypuszczamy oczywiście, 
aby ze strony Związków Zawodo­
wych zachodziło tu jakieś niedo­
patrzenie. Po prostu pech prześla­
duje „Białą Tkalnię“  w doborze 
świetlicowego, co nie dowodzi zu­
pełnie, aby najbliższe dni nie przy­
niosły wreszcie pozytywnego roz­
wiązania. Jesteśmy pewni, że gdy 
w niedługim czasie po raz drugi 
odwiedzimy młodych tkaczy, zapre­
zentują nam oni swe nowe talenty.

KRYSTYNA WYRZYKOWSKA

uicg ni j./
12,5 sek. 2) M itan (OPO) 12,6 seK- 
Bieg 100 m: 1) Bemowa (VYS) l 3’ 
sek, 2) Gombolisówna 13,3, 3) Mod 
równa 13,5. Rzut oszczepem: 1) Sta* 
chowicz 37,87 m., 2) Sinoradzka 35>*J 
Skok w dal: 1) Nowakowa 
5 27 m, 2) Gombolisówna (Q*m L 
5,12 3) Moderówna (OPO) 5,09,
Reichova (Vys) 5.02. Sztafeta 4 X 1UU 
m.: 1) OPO 51,1 sek., 2) Vysoko- 
skolsky — 52.9, 3) SKS — 58,5 ZW , 
cięska sztafeta biegła w  skład w • 
Gombolisówna, Brockówna, Mode'  
równa, Mitan.

Wychouianie fizyczne i sport
powołał na obóz przed międzyPa!\  
stwowymi zawodami p iłk i nozn a 
Dania — Polska w  dniu 26 czerwc“

NIEDZIELA PIŁKARSKICH 
SENSACJI LIGOWYCH

Siódma runda rozgrywek p iłkar-

swoją „Białą Fabrykę“ wbrew na ; duiiCję między organizacjami mło- 
wet opiniom specjalistów. j dzieżowyrńi: ZWM i OMTUR.

Mówili, że to wszystko, te po- j Rozmawiamy z młodocianymi za-

wej przyniosła cały szereg sensacyj 
nych wyników. .

Największą sensację sprawił Ry
ii, i-- , Kozmawiamy z mioaouianymj ¿a- - rśuidasował Wisłę na iei

rozbijane maszyny, popalone war- wodnikami; Bugajną Heleną, Pyć ;X in v m  boiaku^ wygrywając aż 7:2 
sztaty, nie nadaje się nawet na Wiesławą Rogutówną Krystyną, , J?p *p ’ drużvna krakowska
szmelc... -  mówi nam majster tam Fred Ja* iną> Chylińską Zofią,
tejszy Jan Wawrzyniak, pracujący j ciorkowskim Ryszardem, Jóźwickim ¿ tra f i  Wytrzymać nerwowo, po-

cują z wynikami nie gorszymi niż 
starzy, wykwalifikowani tkacze.

tejszy Jan Wawrzyniak, pracujący 1 c;orkowskim Ryszardem, 
tu od 24 lat jako tkacz. j j innymi. Wszyscy liczą nie więcej

— Ale my się zawzięli. Odbu- niż po 18 Jati wszyscy mają po- 
dujemy naszą fabrykę, pow iedz ie -godne twarze i  wesołe, młodzieńcze 
liśmy sobie, i  odbudowaliśmy ją! — j oczy. Każdemu się zdaje, że to właś 
dodaje z triumfem. _ , 1 nie on i  jego zespół zwycięży w

I  rzeczywiście. W dniu 2 maja Wyścigu. o  pracy swej mówią z 
załoga robotnicza przekazała Cen 1 entuzjazmem, prosto i  bez patosu, 
tralnemu Zarządowi  ̂Przemysłu j przecież praca ich to nie tyl-
Włókienniczego całkowicie odrę- ko erduzj azm i zapal, ale i poważ-
montowaną fabrykę o 630 czyn- ny wys;)ê  j  to nie tylko fizyczny,

nie stoi tu, naszym zdaniem, na wta cych k r9 łna*>  __ , , , ,  .  | Praca bowiem wielo warsztatowa,
ściwvm noziomie finformaeie o ! w  , . . ! prócz w kładu sił —- wymaga do-sciwym poziomie miormacje , Czysto w ybielone ściany, row m ut ^  } , orranizacü oreevzii i uwa
podopiecznych w  ogolę 1 sierotach , • „ . w  s„onatej organu.^cp. p iw ^ n  1

w  szczególności, udzielone mi przez kie . gi' 3 Są Przecie^ ,cechy na ° ^ !
miejscowy PKOS były chaotyczne cle migających nad krosnami rak— wieku dojrzałego. Tym więc god-
r przeważnie b łędne )^  l ^ f ^ - e j s z y  podkreślenia jest wyczyn

, i Tutaj na 630 warsztatach piacują m}odocianvch wielowarsztatowców 
Przykład: Teresa Marchkwicz lat przeważnie robotnicy młodociani, . rekordzfstów pracy z „Białej Fa­

l i  (wygląda na osiem) sierota zu szkolący się dopiero pod kierun- b k ł« w Rudzie Pabianickiej, któ-
pełna, utrzymywana przez starowi kiem starych wykwalifikowanych y p0mimo swych 18-tu lat pra­
ne babcię. Dziecko fizycznie niedo majstrów: Jędrzejewskiego, Talar- ••
rozwinięte, mizerne, chorowało na ka j  Wawrzyniaka.
krzywicę. Dostaje w szkole śniada Między krosnami przechadza się 
nia (tj. Chleb i kawę). Nie pamięta, kierownik tkalni ob Feliksiak, spo 
żeby kiedykolwiek jadła mięso. W gi adaj ąc z uwagą na pracę młode- 
domu na obiad kartofle z maślan go‘ personelu. Ód czasu do czasu 
ką wzgl. kartoflanka. Mleka nie p i Zatrzymuje się dla udzielenia facho 
ja wcale. I wej porady czy doraźnej pomocy.

W kartotecie zaznaczono: „korzy I A pomoc ta jest tu naprawdę czę 
sta z dożywiania“ . Okazuje się, że stokroć bardzo potrzebna Maszyny 
nie korzysta wcale od roku z gó- bowiem, chociaż wyremontowane, 
rą, tylko że n ik t tego ną karcie nie są starej konstrukcji, posiadają pe- 
zanotował. wne braki, niestety nie do usunię-

Zobaczymy, co dostawało dziec- cia. praca więc na nich nie należy 
ko przez rok dożywiania (od L V in  do łatwej. Tym większa iest zasłu- 
46 do jakiejś połowy 47). Sumuje- ga całego zespołu robotniczego., że 
my poszczególne drobne dary. Wy pomimo wszystko produkcja nowo- 
pada do kupy: 1,5 1. tranu, pół kg otwartej tkalni wynosi dziś już 
cukru oraz bliżej nieokreślona ! przeciętnie około 110 procent ponad 
„paczka świąteczna“ . O obiadach normę.
ani słowa. Jak na zupełną sierotę, „Biała Tkalnia“  posiada również 
nie wiele. przygotowalnię 1 prżewlekalnię,

— ile  macie w powiecie sierot J natomiast farbiarnia i wykończal- 
i  półsierot? — pytam. J  nia znajdują się w centrali położo-

Urocza sekretarka PKOS-u obli nej, jak już wspomnieliśmy, o k il 
Czała bardzo długo i  skrupulatnie, kaset metrów

CHCEMY PRACOWAĆ I  ROZWI" 
JAG SIĘ UMYSŁOWO!

Godzina 14-ta. Koniec pierwszej 
zmiany. Na stopniach dawnego fa- 
brykanckiego pałacyku siedzi grupj, 
ka dziewcząt. Przed chwilą skoń­
czyły pracę, odpoczywają teraz 
wśród kwitnących krzewów bzu, 
czekając na obiad w stołówce.

Zapytuję, czy i one biorą rów­
nież udział w  odbywającym 
się obecnie w  całej Polsce konkur­
sie robotniczych zespołów drama­
tycznych. Nie przypuszczałam na­
wet, zadając im to tak popularne 
dziś pytanie, że rzucę przysłowio­
wą iskrę na beczkę prochu. Dziew­
częta zrywają się podniecone. Do­
piero po pewnej chwili orientuję 
się, że chodzi tu o świetlicę.

— Otóż tutejsza fabryka ma 
świetlicę, ale... zamkniętą. Dlacze­
go? — Po prostu z powodu braku

rażki nie wykorzystując nawet 2 rzu 
tów karnych.

Drugą niespodziankę sprawiła _ w l 
downi warszawskiej Legia, bijąc 
zdecydowanie leadera rozgrywek l i  
gowych Ruch. Zwycięstwo druż. war 

iSzawskiej jest zupełnie zasłużone, bo 
Ślązacy w  drugiej połowie meczu nie 
wytrzymali kondycyjnie i  opadli zu 
pełnie z sił. oddając inicjatywę w rę 
ce gospodarzy, którzy gościli ciągle 
pod bramką przeciwnika. Dowodem 
dużej przewagi Legii może być sto­
sunek rzutów różnych 10:4 dla woj 
skowych.

Z pozostałych wyników zasługuje 
na uwagę zwycięstwo Polonii (War 
szawa) w  Chorzowie, gdzie „czarne 
koszule“ zdobyły sobie sympatię w i 
dowńi dżentelmeńską i . ambitną grą

W yniki 7-ej rundy klasy Państwo­
wej.

Garbarnia — Cracovia 3:2 (0:2)
w Krakowie (mecz sobotni).

Legia — Ruch 4:2 (2:1) w  Warsza 
wie. Bramki zdobyli dla Legii — 
Górski 3 i  Mardąrski, a dla Ruchu 
Cieślik i Alszer po 1.

Rymer — Wisła 7:2 (3:1) w  Kra­
kowie. Bramki zdobyli dla Rymera: 
Dybała 4 Ruda, Pierchała i  Kurzeja 
po 1, dla Wisły zaś Cisowski i  Ko­
hut.

ŁKS — ZZK (Pozn.) 3:2 (1:1) w
Łodzi. Bramki strzelili dla ŁKS-u 
Włodarczyk, Hogendorf i  Janeczek, 
a dla ZZK — Anioła i Tarka.

Polonia (W-wa) — AKS 1:0 (0:0) 
w Chorzowie. Bramkę zdobył Jaźni- 
cki.

Polonia (Byt.) — Tarnovia 1:0 (1:0)

następujący^ 
I

br, w  Kopenhadze 
graczy:

Bramkarze: Janik, Skromny», 
Brom. Obrońcy: Janduda, SanWL,i 
ski, Gędłek i Włodarczyk. Porn0 
cy: Gaj dzik, Parpan, Waśko, Szcz 
rek, i Suszczyk. Napastnicy: B°pa 
Cieślik, Alszer, Oprych, Spodzie: 
Gracz, Przecherka, Baran, Bia*a® 
Kubicki.

NAWROCKI PIĄTY 
W BUKARESZCIE

W dniu wczorajszym zakończ?® 
w Bukareszcie rozgrywki w^szpaąz 
i florecie pań w ramach Mistrzo 
Bałkańskich i  Środkowo-Europ
skich.

W szpadzie zwyciężył WegWr Ref

rich przed swym rodakiem BehóPj 
em. Nawrocki (Polska), który 
5-te miejsce był jedynym 
kiem, który Pokonał Rerricha . j - u  
gorszy od czwartego w  klasyń* . 
Kakosa (Czechosłowacja) tylko o J 
dno trafienie.

Polacy zrobili na ogół korzym y 
wrażenie i  niewątpliwie osiąg11̂ , ^  
lepsze w yn ik i ,gdyby nie przenW^g 
nie podróżą. Zawodnicy polscy 
n ili się na turn ie j i  z tego PP^ pa­
nie bra li udziału we florecie P
nów" . u

Wyniki techniczne szpady PrZ 
wiają się następująco: 1)
(Węgry) — 8 zwyc., 2) Heney ( _  
gry) 8 zwyc., 3) Husarek (Czech0 

,vyc„ 4) Kakos (C'
Słowacja) — 5 zwyc., 5) Na^- ^

(W^
ostc-

wacja) — 6 zwyc., 4) Kakos (Cz^ l i  
Słowacja) — 5 zwyc., 5) Na^1" 
(Polska) — 5 zw., 6) MarinescP V 
munia) — zw., 7) Trettiniak 
sławia) — 3 zw., 8) Fokt (Polska) - 
2 zw., ^

We florecie pań zwyciężył* ^  
gierka Elek przed Czeszką ^  
Obie Polki Nawrocka i M arko^^  
nawiązały z mistrzynią równorz? 
walkę przegrywając 3:4. ^

Wyniki techniczne floretu tg , 
przedstawiają się następująco:

w Tarnowie. Bramkę strzelił Ma- lek (Węgry) — 7 zw., 2) Sutowa ' ^  
tias. 1 chostowacja) — 5 zw., 3) Kuhn ^
PRZECIW DANII? gry) — 5 zw., 4) Nawrocka (P°15 4
KTO BĘDZIE GRAŁ 1 | — rw., 5) Markowska (Polska) "

Kapitan związkowy P2PN Alfus zw.
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NIKT NIE CHCE kupować 
Ij-erosów monopolowych t.zw. naj 

ty Zszych gatunków. A dlaczego? 
Dar,- rczy sprawdzić. Najdroższe 
Qbe'ê °Sy ..Sfinks“ (po 10 zł.) są 
Po]‘ a* .  najgorszymi papierosami 
gru*tlInń Tytoń gryzący, bibułka 
iar’ 3| nadru1lii z rozmazującej się 
W łf '  ^ a*;0 '3ander° Ika na Pudeł- 
ljie ■ opatrzona została rzekomymi 
iż fa la m i egipskimi. Wydaje się, 
j d l a  konsumentów ' byłoby lepiej 
JĄ-Wyższyć gatunek tytoniu za- 
Sfin druk°wania drogich i bez- 
i v„,So'Vnych naśladownictw pisma 
: ySu-nkowego.

X
^"•2E KONTROLERZY MZK czu- 
w ^ v n ą  słabość do tramwajów z
^ i ^ n ą  szkodą dla autobusów i

jechał
«ać i.
s>„ kontrolera (spotkanie nie zaw

Pałac Rzeczypospolitej
w ra c a  do  d a w n e j św ietności

D O  dziś dzień otaczają jaszcze Piać Krasińskich wypalone ruiny 
* domów. Prawie że jedynym śladem odbudowy jest tu ocalały po 
m aik Kilińskiego, postawiony na nowo na starym ¿miejscu, na tym 
czasowym postumencie z czerwonej cegły. Na lewo od pomnika kra­
niec placu ogranicza lin ia  fantastycznie ukształtowanych ruin. Po­
trzaskane gzymsy, zwalone do połowy ściany, pustka — w miejscu 
dachu. A jednek drewniane rusztowanie ustawione przy jednym ze 
skrzydeł te j rozległej budowli świadczy, że i tu coś poczyna się 
dziać.

ybusów. O ile trudno jest prze 
tramwajem, żeby nie spot- 

Sie *vo.ntrc
5ir2 ^ Is ) , o tyle można jeździć 

Pól roku „francuzami na prąd 
5an b6nzynę“ i nigdy nie oglądać 

w czerwonym, pluszowym oto 
cí¿ Uwaga gapowicze! Korzystaj- 

taniego środka lokomocji, ja- 
star Jest autobus lub trajluś! Wy- 

_ powiedzieć: „miesięczny“ .

75 metrów długości, 28 metrów szerelsości. Takie były rozmiary tego 
monumental nego budynku.

W ruinach trudno dostrzec śla 
dy dawnej wspaniałości. Nie przy 
pominą ją one na pierwszy rzut oka 
rozległego frontonu siedziby Kra 
sińskich, znanej również, pod na­
zwą Pałacu Rzeczypospolitej.

Ta monumentalna budowla wznie 
Siona została dla Jana Dobrogosta 
Krasińskiego. Stanęła na osi ob

•W  Narutowiczu pragnie ciszy
tię dyną chyba dzielnicą która już 
to . lemal zupełnie odbudowała i 
fity ^  Przeważającej większości z 
t>i. sinych funduszów, są okolice 

Narutowicza, objęte ulicami: 
Ą] ,?iską, Grójecką, Filtrową i 
łą ^'©Podległości. Dzielnica ta by 

,P°actejL^czas działań wojennych zu 
bier_e wypalona, nie ocalał tam 
'kiś 31 zaden dom, a jednak już 
ko Palcach można policzyć ty l 

p Podbudowane gmachy.
tej odbudowie... BOS, 

^ ażn' 113 og° ł n 'e i ngerowaI w  po 
ba(jQlei szyclr sprawach, kwestię od 
V,(a?v'y pozostawiaj cą do uznania 
ty f is io m  posesji. Ponieważ pla- 

zySzłej stojięy nie _przewidy 
t«j; Jhtaj żadnych zmian, więc 

le n było powodu do wstrzymy

ule nnędy psassaksidsaisi
chodów przed urzędami tamują 
ruch i  zakłócają ciszę tego spokoj 
nego, otoczonego zielenią wycinka 
wielkiej stolicy. Ponieważ jednak 
niemal wszystkie stołeczne urzędy 
szybko się zaopatrują w  specjalne, 
reprezentacyjne gmachy, istnieje 
nadzieja, że i okolice Pi. Narutowi 
cza odetchną kiedyś spokojnie i  po 
zbędą się hałaśliwego sąsiedztwa.

Jub ograniczania odbudowy
nie kazały na siebie długoŚ W ;

^ k a ? 1

6t°®h:npą ..Plagą" tej dzielnicy jest 
t^dóto0V/o duza il°ść różnych u- 

w okupujących małe domki 
ne. Poza ograniczeniem ilo-

*bii63:2kąl;
ta sj lespkań „inwazja“ taka odbi 

niekorzystnie na ruchu ulicz 
8iątkj\_sPpkoju tej dzielnicy. Dzie

szernego placu: 75 metrów długoś 
ci, 28 — szerokości. Pałac wznosi 
l i  Tylman i Belotto w  stylu baro 
kowym, z licznymi figurami zdo 
biącymi obramowania okien i 
szczyty budynku. Wejście strzegły 
cztery kolumny zgrupowane po 
dwie z każdej strony, z ułożonym 
na nich balkonem pierwszego pię 
tra. Dziś śladów tego wejścia trud 
no się dopatrzeć.

Zmienne i nie zawsze szczęśliwe 
były dzieje tego pałacu. August I I  
Sas, zdobywając szturmem Warsza 
wę, mocno pałac zniszczył. Inicja 
tor budowy opuścił miasto i zmarł 
na wygnaniu a kolejny dziedzic — 
Adam Krasiński — sprzedał pałac 
z przyległościami za 600 tysięcy zł. 
Rzeczypospolitej. I  tak 1 • stycznia 
1766 roku budynek otrzymał nazwę 
„Pałacu Rzeczypospolitej“ . W roku 
1782 pożar znowu niszczy drugie 
piętro i poddasze. Ołowiany dach, 
topiąc się w ogniu, uniemożliwia

Zabudowa Pola Mokotowskiego
Pole Mokotowskie zaczyna się po 

woli zabudowywać. Po wielkich, 
wolno stojących dorriach wzniesio­
nych wzdłuż A l. Niepodległości i po 
szeregu tymczasowych baraków 
obok Mokotowa urzeczywistnia się 
powoli plan stałej zabudowy Pola, 
opracowany już przez BOS. Przy 
Al. Wyzwolenia między Polną i  Al. 
Niepodległości już niedługo rozpocz 
nie się budowę Instytutu Badaw­
czego Budownictwa i  k ilku  innych 
placówek naukowych. Przeznaczono 
im miejsce w  sąsiedztwie gmacłfów 
Politechniki.

Przy, ul. Wawelskiej na terertie 
Parkujących godzinami samo I Pola Mokotowskiego wydzielono już

Teatr Narodowy będzie w Opone
si Opera ira Moiszolkowskief

JUS najnowszych projektów 
t°'vvany w  tej chw ili gmach 

’"fą, u Wielkiego otrzymać ma no 
tyły p°Iudniową elewację, gdyż 
^ Ę .^ ^ s c h u  będą oczyszczone z 
J ^ i i O K O B o a o s o i o a

\®*n!c2e wod?
na fehlet ulicy

dzisiejszych ruin i  nie przewiduje 
się tu żadnych nowych zabudowań. 
Jeszcze nie ustalono, jak ma w y­
glądać ta nowa elewacja, w  każ 
dym razie nie będzie ona kopią 
frontu wg. Corazziego a raczej bę 
dzie miała charakter bardziej no 
woezesny. Sam gmach w tej 
chwili odbudowywany jest etapa­
mi, przede wszystkim wojsko przy 
stąpiło do odbudowy b. Teatru Roz 
maitości (przed wojną Narodowy), 
następnie remont obejmie środko 
wy fragment gmachu (dawna Ope 
ra), gdzie będzie się mieścił Teatr 
Narodowy. Kiedy i gdzie stanie no 
wa wielka Opera, jeszcze nie wia 
domo. Narazić urbaniści zarezerwo 
wali na nią miejsce u zbiegu dzi 
siejszej Zieinąj i  Królewskiej. W 
niedalekiej przyszłości będzie to 
jedno z piękniejszych miejsc w 
Warszawie, w sąsiedztwie znajdą 
się bowiem monumentalne budowle 
tej strony Marszałkowskiej, jak 
Dom Chłopa czy Robotnika. Sądząc 
po tym przyszłym sąsiedztwie, 
gmach Opery Warszawskiej będzie 
zaprojektowany raczej w zupełnie 
nowoczesnym stylu.

odpowiednie tereny dla k lin ik  uni­
wersyteckich, których budynki o- 
toczone będą pasem zieleni. W są­
siedztwie ich, przy Al, Niepodległo 
śpi, Stanie oryginalny w  kształcie 
„wieżowiec“ Głównego Urzędu Sta 
tystycznego. Gmach ten ma być od 
dany do użytku przed jesienią 1951 
roku, kiedy to będzie przeprowa­
dzony w  całej Polsce pierwszy po 
wojnie, powszechny spis ludności. 
GUS pragnie do tego czasu rozgo­
ścić się już we własnym gmachu.

Ostatni wreszcie projekt zabudo­
wy jest już powoli realizowany. 
To przy Wawelskiej powstaje wiel­
k i ośrodek sportowy dla mieszkań­
ców Woli. W tej chw ili pracują tu 
już buldożery, których zadaniem 
jest zrównanie falistego terenu. 
Gdy wstępne prace zostaną zakoń­
czone, przystąpi się do wytyczania 
boisk i  budowy urządzeń sporto­
wych, trybun, szatni itd. Ostateczny 
term in zakończenia prac zależy od 
dopływu kredytów.

(ms)
--- —------—»i.vSS3

akcję ratunkową. Po tym zniszczę 
niu rychło pałac odbudowano, kry 
jąc go tym razem dachem miedzią 
nym, a prawie połowę kosztów od 
budowy pokrył Stanisław August Po 
niatowski ze swej prywatnej szka 
tuły. Ta ostatnia odbudowa, prze­
prowadzana pod kierunkiem Merli 
niego, była w pewnym stopniu prze 
budową. Wówczas to powstał w pa 
łacu wspaniały westybul, sala głów 
na, sala dolna i nowe dekoracje 
wnętrz. Odnowiony w  ten sposób 
pałac służył celom reprezentacyj­
nym. W okresie Księstwa Warszaw 
skiego urzędują tu władze wojsko 
we. W roku 1867 — pałac jest się 
dzibą sądów rosyjskich. Z kolei, 
po 1918 roku, urzędują tu sądy poi 
skie.

W okresie powstania warszaw 
skiego pałac legł w  gruzach. Dziś 
Skarb Państwa zabezpiecza pozo 
stałe mury. Wydział Architektury 
Zabytkowej BOS-u, Warsz. Dyrek 
cj a Odbudowy i Państwowe Przed. 
Budowlane odszukują ocalałe szcze 
goły murów, aby móc później _ oca 
lałe elementy włączyć w  całość od 
budowy. Pałac bowiem zostanie cał 
kowicie odbudowany.

Odbudowa pałacu wiąże się rów 
nież z nowym rozplanowaniem te 
renów otaczających zabytkowy bu 
dynek. Wiąże się ściśle z przywró 
ceniem do dawnego stanu sąsiednie

M E G A N

N le c li s ię  u e z ą !
Dwie kabiny telefoniczne do 

rozmów imiejskich obsługiwane by 
ły  dotychczas na Poczcie G lówm j 
w Warszawie przez 'łrzy urzędnicz­
ki. Jedna przyjmowała zgłoszeniami 
wypełniała odpowiednie kwestionigl 
riusze, dwie inne !zajmowały się 
nakręcaniem żądanych numerów.

Obecnie — jak o tym doniósł 
„Głos Ludu" — jedną z urzędni­
czek ze względów \oszczędnośpfp- 
wych zwolniono czy ̂ też przenieś 
no do innego twydsdału, dość że 
P.T. Publiczność czekać musi rM 
połączenie jeszcze dłużej niż po­
przednio.

Formularze i  ,urzędniczki obsht 
gujące kabiny telefoniczne wprp 
wadzono na Poczcie Główne; po 
wojnie >ze względów t.zw. wyższej 
konieczności.

Zęby odzwyczaić ludzi od telefo 
nowania.

Sadzono, że kto \raz przebrnie 
przez wszystkie formalności, żeby 
zadzukmić z Poczty Głównej na 
Hożą, ten drugi raz zdecyduje się 
niewątpliwie raczej na, 'spacer pie­
szy bodaj na Bielany i  na załatwię 
nie sprauty osohiście. byle tylko  ■ 
formalnościami pocztowymi n ic  
wiec ej nie 'mieć wspólnego.

go ogrodu — Ogrodu Krasińskich, Poczta nie zaioiodla się istotnie 
najbardziej, zniszczonego z zieleń- w SWych obliczeniach, wydaje nam

stołecznych. Praca jest trudna

Wejścia strzegły cztery kolumny z 
ułożonym na nich balkonem.

i odpowiedzialna. Chodzi bowiem 
o to, aby ten jeden z najpiękniej­
szych budynków dawnej Warszawy 
otrzymał najprawdziwszą historycz 
nie i  najpiękniejszą formę zew­
nętrzną. Ponieważ był on parokrot 
nie przebudowywany (m. in. rów 
nież przez Aignera — twórcę koś 
cioła św. Aleksandra), sprawa od 
budowy wiązać się będzie z odrzu 
ceniem niefortunnych przeróbek. 
Najprawdopodobniej pałac zosta 
nie odbudowany w  formie, w  jakiej 
istniał przed rokiem 1876. Plany, 
fotografie i rysunki fragmentów bu 
dowli znajdujące się w  zbiorach 
Ministerstwa K u ltury i  Sztuki po 
zwolą na dokładne odtworzenie zni 
szczonych murów. (W).

U  rek kino na Puławskiej
Trzy posesje przy Puławskiej, na kończyć budynek w stanie suro-

przeciw wylotu Rakowieckiej, są 
dziś zawalone gruzem k ilku  zbu­
rzonych kamienic.

Za kilka dni Warszawska Dyrek 
cja Odbudowy przystąpi tu do do­
czyszczania terenu i wzniesie w iel 
k i budynek dla „Film u Polskiego“ . 
Będzie to nowe kino obliczone na 
12C0 miejsc. Projekt przewiduje wol 
no stojący budynek otoczony z 
wszystkich stron' zielenią ciągnącą 
się aż do Chocimskiej. Efektowne 
wejście z kasami zaprowadzi już 
w  przyszłym roku widza do w iel­
kiego hallu a następnie na obszer 
ną widownię. Pewną nowością w 
budownictwie kinowym będzie roz 
legły balkon mieszczący niemal ty 
le osób, co parter sali.

Przed zimą WDO ma zamiar wy

40 woluminów starych akt
otrzymała Wamawa od Wirn ik -m

sie jednak, że społeczeństwo jest 
już dostatecznie uzdrowione. ’Manią 
cy telefoniczni i  telefonujące paniw 
słe — to dziś daleka przeszłość. 
Każdy normalny warszawiak na 
myśl o telefonowaniu z poczty do 
znaje uczucia (na przemian) 'mdłoś 
ci i  zgagi, oraz (nieprzerwanie) 
drętwienia kończyn. '

Czyli, że cel został osiągnięty i  
poczta tmoże śmiało zrezygnować 
z dalszej działalności pedagogicznej.

Jak oszczędzać — to oszczę­
dzać! Proponujemy co następnie:

a) Przenieść■ {obie urzędniczki do 
innego działu.

b) Sprzedać na makulaturę wszyst 
kie blankiety, formularze itp. Warte 
luszki, które należało dotychczas 
wypełniać przy rozmoiuach miej­
skich. -

c) Uruchomić dwa automaty tcle 
foniczne oraz jednego wożnegof?), 
który sprzedawałby po przystępnej 
cenie przedwojenne dwudziestogro- 
szówki do automatów rozglądnie że 
tony identycznej wielkości 1 wagi.

Gdyby uruchomienie(?) woźnego 
napotykało na jakieś przeszkody, 
proponujemy wówczas w każdej ko. 
binie powiesić po prostu skarbon­
kę. Skoro iludżie płacą W tramwa­
jowych kioskach uczciwości, należy 
sądzić, że będą p łacili również za 
telefony na poczcie. '

~A z nakręcaniem ’numerów da,- 
dzą sobie jakoś po paru próbach' 
radę. Zresztą: chcąc telefonować— 
niech się uczą!

MEGAN

P r o g n o z a  p o g o d y
Chmurno z rozpogodzeniami. Teęa 

peratura w  ciągu dnia około plus 
20 stopni. Słabe lub um iarkow aliwym i  w  tym celu okres oczyszcza 

nia terenu będzie skrócony do mi w iatry z kierunków ppłudniowc;-z£- 
nimum. chodnich.

Dwu miliardów złotych sięga
Fim taz Odbadowy Stolic?

Od początku trwania zbiórki do 
dnia 19 maja rb. S.F.O.S. zebrał o- 
gółem 1 m iliard 804 miliony 254 
tysięcy zł.

Większe sumy wpłynęły ostatnio: 
od pracowników Państwowego Mo- 
nooołu Spirytusowego w Warszawie 
— 268.000 zł., tytułem składek mie­

sięcznych od Powiatowej Rądjjr 
Związków Zawodowych we Wło­
cławku — 27.700 zł., od pracowni­
ków Sądu Okręgowego w Lodzi — 
24.669 zł.

Stołeczny Komitet .wpłacił sum^ 
334.200 zł., zebraną w pierwszej de­
kadzie maja rb.

Ponad milion złotych zehraliimy
m  btsdiaw® uczelni

Zarząd Miejski m. st. Warszawy 
. otrzymał w darze od Zarządu Miej 

1 . . . < .  ,>,<:*>. , skiego we Włocławku 40 cennych
voluminów. Wśród książek znajdu­
je się: komplet „K ron ik i Warsza­
w y“ z lat 1935 do 38, komplety 
„Dzienników Zarządu miasta Sto­
łecznego Warszawy“ z lat 1920 do 
26 oraz 1835 i 36, „Preliminarz bud 
żetowy na rok 1927 j 28“ , sprawozda 
nie z działalności Zarządu miasta 
st. Warszawy“ za lata 1918 do 1923.

5*Rżowoniach warszawskich 
V  ubiegłego lata, usta-
h estetyczne kioski do
* S.'VaRia polskich wód minerał 
» tŷ ę są godną, pochwały in i
11 ÓW3' Zapządu zdrojowisk polskich 

11 ̂  ich zajęła się Liga Ko­
biet

1923 -1924, 1928-29 i 1931 10 3?
oraz „W yniki ze spisu powszechnego 
na terenie m. st. Warszawy z roku 
1931“ i  „Spis nieruchomości i miesz 
kań Wielkiej Warszawy z roku 
1919“ .

Wymienione książki stanowią bar 
dzo cenny materiał źródłowy, na 
podstawie którego będzie można od 
tworzyć szereg ciekawych zagad­
nień z życia Warszawy w  okresie
międzywojennym.

Zbiórka uliczna w dniach 6 i  9 
maja na budowę wyższych uczelni 
przyniosła kwotę 1.254 tys. zł. Poza 
tym przeprowadzono zbiórkę na spe 
cialne listy ofiarodawców. Na li-  

o.ch tych pierwsze miejsce zaiął

Bank Gospodarstwa Krajowego su 
mą 100 tys. zł., drugie — firma 
„Luśniak“ 20 tys. zł. Dalsze
ofiary nadal wpływają na konto 
PKO i bezpośrednio do Stołeczne­
go Komitetu Odbudowy Warszawy.

S^kofskiego -  B n eta -  Widok
G b s á s í m ?  i ? ! k o  p a  s t r a s ie

W związku z budową domu to-
i "owego na placu zamknie1 vm 
id eami Al, Sikorskiego —• Bracka 

Widok — Krucza — wydział Ru

ruch pieszy po chodnikach w.w. 
ulic. iako okjętych terenem budo­
wy, zostanie całkowicie wstrzyma­
ny. Przejście dla pieszych po prze

chu i Motoryzacji komunikuje, że ciwnych stronach ulic.
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Odpowiedzi M a k i i
Prosimy o nie nadsyłanie nam 

znaczków pocztowych. Odpowiedzi 
listownych udzielamy jedynie w 
■wyjątkowo ważnych wypadkach. 
Rękopisów nie zwracamy.

P. Hellwig Antoni — Elbląg. Ra 
dzimy zwrócić się po informacje do 
Społecznego Przedsiębiorstwa Bu­
dowlanego w Gdańsku lub w Gdy­
ni.

I. Holewiński Zygmunt — Oża­
rów. Temat ciekawy. Przy sposob­
ności poruszymy go.

P. Razurn Edmund. — Informa 
cje o wojskowym szkolnictwie lo t­
niczym uzyska Pan w Ministers­
twie Obrony Narodowej w Warsza 
wie.

P L. Scholtz — Niemcy. Po po­
wrócę do kraju prosimy o listow­
ne skontaktowanie się z nami. Wte 
¿śy podamy Pani żądane adresy.

P U. Skrzypczyński — Gorzów. 
Każdy obywatel może posiadać ma 
szynę do pisania. Pojęcie łupu wo­
jennego prawnie nie istnieje. Mo­
że Pan spokojnie uczyć się pisać 
na swojej maszynie.

600 tys. uczniów w Polsce
uczy się na filmach naukowych

Y \/ ie lk i w ostatnich czasach roz.
, wój film u sprawił, że stał się 
, on nie tylko rozrywką kulturalną, 
’ ale służy również wielu innym za- 
; daniom. Jednym z nich jest nowa 
metoda nauczania w szkolnictwie 
wszelkich typów, metoda użycia ta­
kich pomocy szkolnych, które naj­
bardziej zainteresują ucznia i uła. 
twią pracę nauczycielowi.

Wszelkie nowatorstwa w  systemie 
programów szkolnych nie są łatwe 
do przeprowadzenia. W tym wypad 
ku sprawę film u naukowego kompli 
kuje konieczność pokonania Sta­
rych nawyków traktowania film u 
tylko jako rozrywki. Pierwsze pró­
by przed wojną nie zawsze miały 
powodzenie. Kilkaset wąskotaśmo­
wych aparatów projekcyjnych, ja ­
kie Polska otrzymała z Niemiec ty-

B9m£ś w  j'fü íffcs#
W y s t a w i ?

M UZEUM  N ARO DO W E! W ysuw a 
g ru p y  artystów  p lastyków  ,,1’ ow iS le '.

S A LE  DOLSK I EDO Z W IĄ Z K I! Z A t IIO 
D N IE G O  (A l. Jerozo lim sk ie  ffi, 111 p.D 
w ystaw a „P ię kn o  i  Polskość Ziem Za­
chodn ich ".

M U ZEU M  W OJSK A POI.SK IEGO: W y­
staw a poświęcona Odrodzonemu W ojsku 
Polskiem u i walkom  z Niemcami.

P O L IT E C H N IK A  W ARSZ. (A l. N ie­
pod leg łośc i): W ystaw a prao P ols iiob  
A rty s tó w  „N ieza leżnych".

K L U B  M ŁODYCH ARTYSTÓW  t NAU. 
KOW CÓW  (u l. K ró lew ska 13): W ystawa 
m a la rs tw a  A lfre d a  Leniey, oraz rysun­
ków  Ignacego W itza, i Leona M icha l­
skiego. W stęp w olny.

Ś W IE T L IC E  ZAIKS-n (u l. Śniadeckich 
10) W ystaw a: Pejzaż Ziem Odzyskanych 
— Jana Bułhaka.

ZYD. INST. H IS T. (W -wa Ttóm aekie S. 
I I  p.) W ystawa ocalonej książki żydow­
sk ie j oraz Sala Muzealna, poświecona Mar 
ty ro lo g ii i  W alce żydów  po lskich w cza­
sie okupacji niemieckiej. W stęp bezplat-
ny.

T e n t f y

T E A T R  P O L S K I (K a ra s ia  2): o godz.
19 „S z k o ła  żo n “ .

T E A T R  R O Z M A IT O Ś C I (M a rs z a łk o w ­
ska 3): o godz. 19 . .K ró l  w łó c z ę g ó w “ .

T E A T R  M A Ł Y  (M a rs z a łk o w s k a  81): 
o godz. 19 ,,R. H . In ż y n ie r “ .

T E A T R  P O W S Z E C H N Y  (Z a m o js k ie g o  
20): o godz. 19 „P o c ią g  W id m o “ .

P L A C Ó W K A  (K ró le w s k a  13): d z iś  n ie ­
c z y n n y . '

T E A T R  N O W Y  (P u ła w ska  39): o  godz. 
19-ej „S ło m k o w y  k a p e lu s z “  (o s ta tn ie  d n i) .

T E A T R  K L A S Y C Z N Y  (M o k o to w s k a  13): 
d z iś  n ie c z y n n y .

T E A T R  M IN IA T U R Y  (M a rsza łko w ska  
69): o godz. 19 „ S tr z a ły  na u l.  D łu g ie j“ .

C O M O E D IA  (S zw edzka  2): o godz. 19 
„S z c z ę ś liw e  d n i“ .

T E A T R  S T U D IO  (K a ro w a  31): n ie ­
c z y n n y .

G U L IW E R  (K ró le w s k a  13): „ G u l iw e r  
w  k ra in ie  l i l ip u tó w “  c o d z ie n n ie  o godz. 
18 (p rócz  p o n ie d z ia łk ó w ).

T E A T R  „W R Ó B E L E K  W A R S Z A W S K I“  
(Z y g m u n to w s k a  8): „N o w e  p rą d y “ , pocz. 
godz. 17.15 i  19.15.

T E A T R  D Z IE C I W A R S Z A W Y  (K a ro ­
w a  31): o godz. 12 „ D o k tó r  D o l i t t le  i  
je g o  z w ie rz ę ta “ .

Sala Y M C A  (K o n o p n ic k ie j 6): o godz. 
19 „ A n i  be, a n i m e “ .

K  ü n  n

P A L L A D IU M  (Z ło ta  7/9): „P o ls k a “ , 
d z iś  pocz. 11.45, 13.30, 15.15, 21. Z w . Z a w . 
17.30, 19.15

P O L O N IA  (M a rs z a łk o w s k a  56): „G u ­
w e rn a n tk a “ , pocz. 13.30, 16, 21. D la  Z w . 
Z a w . 18.30.

S T Y L O W Y  (M a rs z a łk o w s k a  112): „ Z ie ­
lo n a  D o lin a “  pocz. 13, 15.30, 20.30. Z w . 
Z a w . 18.

A K T U A L N O Ś C I N r .  1 (M a rsza łko w ska  
112): N o w y  p ro g ra m  n r .  28.

A T L A N T IC  (C h m ie ln a  33): „P o ś c ig “ , 
pocz. 13, 15, 17 i  21. Z w . Z a w . 19.

S Y R E N A  (P raga , In ż y n ie rs k a  2): „O s ta ­
tn i  E ta p “ , pocz. 15, 17, 21. Z w . Z a w . 19.

T Ę C Z A  (S uz ina  4): „ P o n tc a r ra l“ , pocz. 
15, 17, 21. D la  Z w . Z a w . 19.

A K T U A L N O Ś C I N r .  2 ( In ż y n ie rs k a  2): 
N o w y  p ro g ra m  n r .  27.

f i c i c i i o
W  d n iu  24 h m  (p o n ie d z ia łe k )  u s ły ­

s z y m y  m . in . n a s tę p u ją c e  a u d y c je : 
7.00 D z. p o ra n n y ; 7.20 L e k c ja  ję z y ­

k a  ro s y js k ie g o ; 7.35 M u z . p o ra n n ;
8.35 „Z a k lę ty  d w ó r “  p o w ie ść ; 9.00 G a ­
zetka. ra d io w a  d la  s z k ó ł; 12.04 D z. 
p o łu d n .; 12.25 „B a l la d y “ ; 12.50 O dp. 
n a  l is t y ;  13.00 „ N a  s w o js k ą  h u tę “ : 
14.00 U tw o ry  F ra n c is z k a  L is z ta ;  14.30 
„P a n c io  i  T e re s a “ ; 14.45 P og. s p o r to ­
w a ; 14.55 P ro g ra m  lo k . ;  16.00 D z. po- 
p o lu d n .; 16.20 „Z a g a d k i m u z .“ ; 16.40

. „S t. M o n iu s z k o  —  tw ó rc a  o p e r p o l-  
I s k ic h “ ; 17.00 „M u z . czeska “ ; 17.30 
P rz e g lą d  ty g o d n ia  (m o n ta ż  d ź w ię k o ­
w y ) ;  17.45 „Z e  ś w ia ta  te c h n .“ ; 18 00 
K o n c e r t  ro z ry w k o w y ;  19.00 „M u z . d la  
w s z y s tk ic h “  z p ły t ;  20.00 D z. w ie cz .; 
20.45 „W s p o m n ie n ie  p o ś m ie r tn e  o  d r . 
T . D a n d e c k im “ ; 21.00 D a w n a  m u z .;
21.35 „C ie k a w o s tk i l i te ra c k ie “ ; 21.40 
M u z. ta n e c z n a  z p ły t ;  22.10 P ie ś n i;  
22.25 M u z . ta n e c z n a  z p ły t ;  23.00 O s ta ­
tn ie  w ia d o m o ś c i;  23.30 H y m n .

CENTRALNY ZARZĄD  ENERGETYKI
P O S Z U K U J E :
1) ’ IN ŻY N IE R Ó W  - E L E K T R Y K Ó W , M E C H A N IK Ó W  z p ra k tyką  w ener­

getyce. rlo prac eksp loa tac ji, inspekcyjnych , o rgan iza c ji rem ontów, 
s iłow n i wodnych, ko tłów , sieci e lek trycznych , gospodarki o le jow ej, 
badań i pom iarów.

2) IN Ż Y N IE R A  . E L E K T R Y K A , LU B T E C H N IK A  do pro jek tow an ia
l in i i  napow ietrznych.

3) K S IĘG O W Y C H  ze znajomością księgowości przem ysłow ej, planu jed ­
no litego  kont, sporządzania i ana lizy b ilansów .

4) T E C H N IK A  B U DO W LAN EG O
5) R U TY N O W A N E  M A S Z Y N IS T K I.

Zgłoszenia ( rz y jin u je  D zia ł K adr Centralnego Zarzadn E nergeO kŁ  
A l. N iepodległości 188. E r . 2107-0

. tulem należności za tranzyt, znala­
zło się wprawdzie niemal w każdej 
szkole średniej, ale brak było od­
powiednich filmów.*-W Polsce jedy­
nie PAT produkował filmy naulco- 
wo-oświatowe i to w niewielkiej 
ilości, a 330 filmów, jakie sprowa 
dzono z zagranicy, bynajmniej nie 
poprawiło sytuacji.

5 WYTWÓRNI - -  57 FILMÓW
Po wojnie zajął się tym zagad­

nieniem Wydz Filmów Oświato, 
wych Instytutu Filmowego w Ło­
dzi i zaczął zupełnie z niczego. 
Trzeba było stworzyć kadry fa­
chowców w zupełnie nowej dzie­
dzinie pracy, pokonać zupełny brak 
odpowiedniego sprzętu i zorganizo­
wać specjalne wytwórnie filmowe. 
Powstała więc wytwórnia filmów 
biologicznych w Żyrardowie, inne 
rodzaje filmów robiono w Łodzi, 
Krakowie, Gliwicach i , Oliwie 
k/Gdańska. Przez*dwa lata swej pra 
cy. (1946 i 1947) wytwórnie te wy­
produkowały łącznie 30 filmów no 
wych a 27 opracowały z materia­
łów zagranicznych. Niezależnie od 
tego sprowadzono z zagranicy wie­
le filmów oświatowo.naukowych i 
one właśnie były podstawą rozwoju 
kina w szkołach.

CO 2 TYG. FILM  W SZKOLE
Sprawa obsłużenia szkół w film y 

rozwiązana została w dość nieskom 
plikowany sposób. Terenowy od­
dział Wydz. Filmów Oświatowych 
uzgadnia z kierownictwem szkoły 
rodzaj filmów, które mają być do­
starczone i co 2 tygodnie wysyła 
do szkoły mechanika z filmami i  
aparaturą Miesięcznie w każdej 
szkole wyświetla się w ten sposób 
8—10 różnych filmów,- w zamian 
za co szkoła opłaca abonament w 
wysokości 10 zł. miesięcznie od ucz­
nia. Sumy, jakie zbierze w ten spo­
sób Wydz. Filmów, idą na zakup 
nowych taśm za granicą i finansują 
produkcję krajową.
3179 SZKÓŁ — 600 TYS. DZIECI
Ciekawe są liczby szkół, do któ­

rych dotarły już takie filmy. W 
grudniu ub. roku 3179 szkół w ca­
łym  kraju miało stały kontakt z 
Wydziałem, z tego na miasta wypa 
da 1681 uczelni, a na wieś — 1498 
szkół. Akcją tą objęte były w tym 
czasie 334 miasta i 1534 wsie, a o-

gólna ilość uczniów, którym udo­
stępniono nową metodę nauczania, 
doszła do 600 tysięcy.

Wyniki niewątpliwie poważne, 
niemniej jednak akcja ta nie objęła 
jeszcze całego kraju. Wbrew pozo- 
rom-trudności nie stanowi tu brak 
elektryczności w wiejskiej szkole, 
gdyż obsługa terenowa posiada agre 
gatory. Właściwym powodem, dla 
którego nie został jeszcze objęty 
siatką placówek filmowych cały 
kraj, jest w ielki brak fachowców 
i odpowiedniego sprzętu.

Tylko dwa województwa mogą 
się pochwalić, że każdy ich powiat 
objęty został akcją filmów nauko­
wych: woj. łódzkie i gdańskie. W 
woj, krakowskim, śląsko-dąbrow­
skim poznańskim, kieleckim wiele 
ieszcze powiatów nie ma tereno­
wych placówek filmowych, a już 
najgorzej przedstawia się sprawa 
na Dolnym Śląsku i Pomorzu Za­
chodnim, gdzie tylko 15 proc: szkół 
ma zapewniony przyjazd kina z f i l  
mem oświatowym.

NIEMY CZY DŹWIĘKOWY?
Na zakończenie jeszcze jedna 

kwestia, nad której rozwiązaniem 
toczy się dziś dyskusja wśród fa­
chowców. Wydz. Filmowy nagrywa 
każdy nowy film  w dwóch wer­
sjach: dźwiękowej i niemej. Po­
wstaje pytanie: jaki rodzaj filmu 
bardziej się nadaje jako pomoc 
szkolna? Film dźwiękowy, zwłasz­
cza z życia ptaków i zwierząt, po­
zwala na odtworzenie ich głosów, 
jest więc pełniejszym obrazem rze 
czywistości. Z drugiej strony film  
niemy pozwala wykładowcy pełnić 

i rolę pedagogiczną, sprawdzać sa­
modzielne dociekania uczniów, za­
dawać pytania lub pozostawiać wie 
le własnej obserwacji widza, bez 
zmuszania go do nagięcia myśli 
zgodnie z życzeniem narratora f i l ­
mowego. Obie te przyczyny są do­
statecznie doniosłe, by można by­
ło radykalnie wykluczyć jeden z 
rodzajów filmu. Wydaje Się, że ko­
nieczny jest tu wyrok Salomona: 
część filmów niemych, część dźwię­
kowych, zależnie od tematyki obra 
zu. Zresztą w  tej sprawie wypo­
wiedzą się jeszcze ludzie najbar­
dziej w tym zainteresowani — nau 
czyciele.

(ms)

220 

pyst.

porŁ

pyst.

„Bule”

»(■

Wyścigi konn®
W YNIKI 6-GO DNIA GONI .
Gon. 1. Nagr. 50.000 zł.

2.200 m: 1) Haifa, 2) Gruzja. ^  
Tot. zw. 660 zł fr. 240 

porz. 1.230 zł.
Gon. 2. Nagr. 60.000 zł.

¡2800 m: 1) Ohag, 2) Jutrzenka,
I Tot. zw. 360 zł 280, 520,
, 1020 zł.
¡ Gon 3. Nagr. 70.000 zl 
3 000 m: 1) Ganej, 2) Daccia. 

j Tot. 360, Porz. 720.
! Gon. 4. Nagr. 150.000 zł .> -u- 
jra “ . Dyst. 1600 m; 1) Ruch, 2)
! ator.
I Tot. zw. 480 fr. 220, 220 zł. F°
| 1080 zł.

Gon. 5. Nagr. 70.000 zł. Dys
zł.

Gon. 6. Nagr. 60.000 zł. DystanS 
1800 rn: 1) Lizander, 2) Łanc ' ^  

Tot. zw. 920, fr. 220,220. 22 
Porz. 1350 zł. (apS

Gon. 7. Nagr. 50.000 zł. W* 
1800 m: 1) Meerschaum, 2) Sun ■ 

Tot. zw. 580 zł. fr. 340, 300 zł. r  
3120 zł, tao«

Gon. 8. Nagr. 65.000 zł.
2400 m.: 1) Wicher, 2) As DUf- rZ(

Tot. żw. 280, fr. 240 340 zł. r  
1720 zł. tatiS

Gon. 9 Nagr. 40.000 zł. W

stanS

! 1 600 m: 1) Signor, 2) Radca 
Tot. zw. 500 zł, fr. 300. 260,

3602200 m: 1) Isthmus, 2) H ono r.
Tot. zw. 460 zł. fr, 280 zł.

Porz. 2760 zł. mst*”8
Gon 10 Nagr. 50 000 zł. W  

1600 m: 1) Charme, 2) Dębin ■ ^  
Tot. zw. 2480 zł. f r  760, 4 

Porz. 10830. . 2, 3,
Za trip le  płacono: Gonitw)

4 — 2070 gonitwy 3, 4 5, Q 
4, 5, 6 — 16.170 zł; 5. 6, 7 — 1“ “ , 0 jl. 
6, 7, 8 — 3720 zł; 7, 8, 9 —

OGŁOSZENIA DROBNE.

Dzielnica haaiia zagranicznego
powstaje przy Kruchej

Wzdłuż ul. Kruczej od Wspólnej 
do Piusa X I wzniesione będą duże 
domy biurowe dla k ilku  instytucji 
handlu zagranicznego. Związane 
ściśle z przemysłem, będą one mia 
ły  blisko siedzibę Min. Przemysłu 
i  Handlu, a ponadto zgrupowanie 
k ilku  urzędów o tym samym cha­
rakterze ułatw i interesantom z kra 
ju  i zagranicy załatwianie spraw 
handlowych. W najbliższych latach

j budować się , tu będzie „Varimex“ , 
j „E lektrim “ , , Dal“ itd. Wprawdzie 

jedna z tych instyutcji, ,,Połimex“ , 
już zbudowała sobie pomieszczenie 
przy Czackiego, ale może uda się 
przenieść ją później na Kruczą 
i w ten sposób powstanie w War­
szawie mała „dzielnica handlu za­
granicznego“  w  sąsiedztwie t. zw. 
osi ministerialnej.

Rozstrzygnięcie konkursu S.A.R.P. Hr. 170
na projekt urządzenia do naklejania plakatów

m. st. W A R S Z A W I E
Nagroda 75.080 zł.
Nagroda
Nagroda

25. zł.
25.6*00 zł.

Nagroda 25.00i) zł. 
Nagroda 25.000 zł.

K r . 2133-1

M a ria  i K az im ierz  P iechotko wie 
A dam iak Stefan, Tomaszewski Lech 
K asp rzyck i Tadeusz 
M aria  i K az im ierz  P lec lio tkow ie 
B orow y H en ryk  i  Jan u lis  Bolesław

S E K R E T A R Z  KO NKURSU 
( - )  J A N  K L E W IN .

P R Z E T A R G

Ogłoszenie o przetargu
Zakłady Przemysłowe H. CEGIELSKI Pod Tymczasowym Zarzą­

dem Państwowym w Poznaniu, ul. Daszyńskiego 136, ogłaszają prze­
targ nieograniczony na wykonanie prac elektrotechnicznych dla bu­
dynku przy ul... Główne* 57 w Poznaniu.

Podkładki kosztorysowe otrzjinać można w Biurze Remontu Mie­
szkań ui Bojowa nr. 1, za opłatą 400,— zł.

Oferty w podwójnych zalakowanych kopertach z napisem jak 
wyżej podano, należy składać do dnia 4 czerwca 1948 r. do godz. 11-tej 
w pokoju nr. 49. gdzie nastąpi otwarcie ofert.

Do oferty należy dołączyć kw it na wpłacone w kasie Zakładów 
H. Cegielski wadium w wysokości 1 proc. sumy oferowanej.

Zakłady H. Cegielski pod Tymczasowym Zarządem Państwowym 
w Poznań hi zastrzegają sobie prawo dowolnego wyboru oferenta bez 
względu na wysokość oferty, jak również unieważnienia przetargu 
bez podania powodu. K r 2130-1

PRACA ZAOFLAROVfAN^--^
Magistra farm. i 4 drogeP^^e 
poszukuje Centrala I-TaiicHoyy7 .^  ^  
mysłu Chemicznego. _ (-)“ cv!efera*: 
Katowicach. Zgłoszenia: ‘  j  p,
Personalny ul. Warszaw.sk®

O G ŁUSZENIA PR ZY JM U JĄ ’ ^

m ie is lt ie :  M a rs z a łk o w s k a  3'5 -7 °(ksJSi 
ska  38, P ra g a , ul. T argow a ,C» 
s a rn ia  Je że w sk ie g o ). K s ię g a *  1 
t e ln ik “  u l. N o w y  Ś w ia t 47. %  
szs.łkow ska  62, u l. Puław ska 
irn rn ta  „W o ln o ś ć “  u l. M " r * i!a ,a d ^ * ,v 
95: w K r a l u :  wszystkie 

„C z y te ln ik a "  i  B iu ro
RZECZPOSPOLITĄ „T 

t DZIENNIK GOSPODA IW g|.
REDAKCJA: Warszawa, uL ^  f0’ 
k o w s k a  3<5. T e le fo n y : 8 ‘ ' „ 'R e d 0̂ 01 spodarczej: 88-717. Sekretarz: n

przyjmuje od 11 do t ‘  a P,, 
ADMINISTRACJA: W arszaw
szyńskiego 16. teł. 87-112. . 9 ^ *  
stracia czynna w godz. 0 -o, j, 

w sobotę od sodz. 9 fjaWi 
WYDAWCA: Spółdzielnia w ul, V* 
cza „Czytelnik“ Warszawa- 

szyńskieso 14.

Centrala Zbytu Przemysłu Skórzanego, Łódź, Czackiego Nr 16, 
Ogłasza przetarg nieograniczony na sprzedaż

ca 44.000 szt. obuwia pochodzącego z dostaw UNRRA.
Obuwie oglądać można w każdy dzień powszedni w fabryce 

„Cta* w Otmęcie pow. Strzelce (Opolskie) — do dnia 7.VI b. r. w godz. 
*a 9—l ł .

Oferty w  bezfirmowych, przepisowo zalakowanych kopertach 
z napisem „Oferta na obuwie z demobilu składać do dnia 8-go czerw­
ca 1948 r. godz, 10-ta.

Otwarcie kopert , rozpatrzenie ofert nastąpi tegoż dnia o godz. 
12-tej

Ceny oferować należy za 1 kg. obuwia.
Do oferty należy załączyć dowód wpiacenia wadium w kwocie 

j*  50.000. Wpłaty dokonać w kasie Centrali Zbytu Przem. Skórz. Łódź, 
Czackiego 16 wzgl. w Narodowym Banku Polskim Oddz. w Łodzi 
Nr. konta 1163.

OfeTta opiewać może również na część obuwia.
CerjUaia Zbytu Przemysłu Skórzanego zastrzega sobie prawo:
1) swobodnego wyboru oferenta bez względu na cenę,
2) częściowego korzystania z oferty,
3) unieważnienia przetargu bez podania przyczyn i’ ponoszenia

*  tego tytu łu  jakichkolwiek odszkodowań. K r 2125-0

LOTNICZE WARSZTATY DOŚWIADCZALNE 
ogłaszają

pffzeinrg n ieogran iczony
na dostawę następujących urządzeń gaśniczych:

1. kompletnego agregatu pianowego na kołach pojem ci 
250—275 Itr.;

2 gaśnic śniegowych, tetrowych, pianowych i proszkowych;
3 hydronetek wodnych.
Szczegółowe Oferty w zapieczętowanych kopertach z napisem — 

: vierta na gaśnice należy składać w biurze L. W~ D. w Łodzi, ul. D-ra 
Kopcińskiego 56 w terminie do dnia 3 czerwca 1948 r. godz. 12-ta. 
Dyrekcja L. W. D. zas rzega sobie prawo swobodnego wyboru oferenta 
rraz unieważnienia pr-t-largu bez podania przyczyn. K r 2131-1

Wzmianka o pfzetim.ni
Dyrekcja Polskiego. Monopolu Tytoniowego Warszawa ul. Nowy 

Świat 4 ogłos.ła payen tg nieograniczony na wykonanie drugie serii 
:*,'bót. przy budowie magazynu surowca i gotowych .wyrobów przy 
Wytwórni PMT w Fi ot miu.

Bliższe szczegóły w numerze 48 „Monitora Polskiego“  z dnia 
15—16 maja b. t. 2132-1

A D R E S Y !  9, oj;
A d m in is t r a c ja  g łó w n a : W ars  & } } ] o 3  
D a s zyń sk ie g o  16. te ł. 871-1 u 
O g ło szeń : D a szyń sk ie g o  lp> a I a S «f 
1-887-708. O d d z ia ły  w  k ra  im  03, 
B y to m , S te lm a ch a  16 te ł- 3 0 9 'jY ji 
- K a t o w ic e .  3 M a ia  12. ‘ «'-gg 
W ro c ła w . K ru p n ic z a  13. te i- 29V
P io trk o w s k a  96. R e d a kc l ___ ¡ g l  
A d m in is tra c ta  te l 123-33. 9, u
b r z e ż e :  G d y n ia  M śc iw o !
222-07. -  S opo t. P I. A rm ii uz  fjo iJ j. 
74, . t e l .  513-67. -  Szczecin^/ z 'c j,
P ru s k ie g o  8. — B  v d e ■

p-oY n a ń,„ MarSŁ

Focha 6. -  K r a k ó w .  „ 
tel 545 60. — L u b l i n .  »- 
tel. 25-88 — Poz nań .

cha 14. tel. 62-oL
CEN N IK  0 0 MISZB1«

D ro b n e : 30 zł. za w y ra z , o ¡p iro -je 
n ie  p ra c y  15 z ł. za w y ra z . tv  
10 s łńw . m a x im u m  40. - .cd1
100% d ro że j. O g łosz w v m i (Hę- go; 
1 m m . szer. 1 s z p a lty ':  
do 70 m m . zł. 60; 71—120 m* m t o ^ t  
121 -200  m m . zł. 100: 301—2^ te k« *« «  
130: ponad 300 m m . 1
do 70 m m  z ł 100; 7 1 —120 m1. .  <sC> 
121 - 200 m m  z ł 175: 2 0 1 -3 » ! «  
225: nonad 300 m m . 7} - . .  n ^ T \  l f j  
zas trzeżone  50% d ro ża ł- w- &
do  TO m m . z l 60; 71 — 1®*
121-200 m m  z). 120: 201 8 » » ^

> iJ k $
r / j  — .¿'ju mm 7.\. izü: «aa R\.nie-'
150; ponad 300 mm. zł- i'nktfc 
1 układ tabelaryczny 0 c 1 ¿W*Z.(\V W numerach niedzielnych \ eftow ni ‘ 
nycb 30% dopłaty. " 9„ . jg ni„ nf' druk ogłoszeń a d m in is tra  d ^pa i9 „(0 
nowiada. Należność za oh ■ n8 » 
leży kierować przez P k k  Nr- (-717 -  D z ia ł OgioBzen ^ ^ -

RRENI 11KRATA Je * ¿
Mlp«fepxntp nnrzta nu l i ‘
135 — 2 odbiorem na | » l 7j  -n '
z odnlt slenlem do dnK,,,v rl} 1*
m bwłenla p rzy jm u ją  
m eraty . .( 'z y te ln ik “ , j
ł oddzlafy W piaea i n«a 
J-m* ..RzerzposfioIMa < ł’7_ fk«
spodorezy“  zaznacza ja '’, n
h lłin k le fn  tlok ladnv |„h
roennpzyn.i sic z dnl^m  1 v ‘

uranlf /nH tv \ nos! z? - 0)’
ISft -  koszta (>rzesvłkl %itJfovrPy

żującej taryfy PoC*

B-60730


